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NOWINY CODZIENNE 


Nr. j aanas ae 


Kre ól abdykował, niech żyje kró 


- Warszawa, piątek 11 grudnia 1936 r. 


Po Edwardzie VIII — Jerzy VI 
Dawid Windsor, książę Kornwalii opuszcza Anglię 


Dramatyczne sceny w Royal Lodge 


LONDYN, 10. 12. — Król nie 
porzucił swego zamiaru poślubie- 
nia p. Simpson, wobec czego ab 
dykacja pozosiaje jedyną drogą 
wyjścia z sytuacji, Decyzja króla 
zakomunikowana będzie w parla- 
mencie i w Izbie Gmin przez pre- 
miera Baldwina, a w Izbie Lordów 
przez lorda strażnika tajnej pie- 
częci, Halifaxa. 


Po oznajmieniu decyzji królew- | dni: 


jarig Baldwin zaproponuje odro- 


czenie posiedzenia Izby Gmin, 
która przerwie swe obrady, by 
zebrać się ponownie w godzinach 
wieczornych i zająć się załatwie- 
niem specjalnych aktów ustawo- 
dawczych, jakie rząd wniesie w 
związku z abdykacją i sukcesją. 


| Akty te zostaną we wszystkich 


czytaniach załatwione w ciągu 
dzisiejszego i jutrzejszego. 


Dłużej nie możnz czekać! 


Narada 


Naocgół panuje przekonanie, że 
król zdecydował się na abdykację 
w trakcie narady rodziny królew- 
skiej, która to narada — jak się 
dopiero teraz ujawniło — odby- 
wała się wczoraj o godz. 2 do 4 
po poł. w t. zw. Royal Lodge, re- 
zydencji księcia Yorku, położonej 
w Parku Windsoru. Przybyła 
tam królowa matka Mery, książę 
Yorku, książę Kentu, książe Glou- 
cester, książna Mary i hr. Athlo- 
re. Przybył również krói Edward, 
który uda: się samochodem nie- 
postrzeżenie wraz z księciem 
Kentu tajnym wyjściem przez 
przylegającą do Fort Belvedere 
posiadłość lorda Derby i prywat- 
ną drogą królewską parku Wind- 
sor do Royal Lodge. 

Zebranie rodziny królewskiej 
miało charakter wysoce drama- 
tyczny i na nim to zapadła decy 
zja króla co do abdykacji. 

Królowa Mary miała oświad- 
czyć Edwardowi: „Dłużej czekać 


rodziny 


nie można. Musisz się zdecydo- 
wać. Anglia czeka. 

Opuszczając pałac Royal Lod- 
ge królowa Maria miała łzy w 
oczach 

Członkowie rodziny  królew- 
skiej, a przede wszystkim królo- 
wa — matka Mary, niewątpliwie 
odegrali poważną rolę w powzię- 


ciu przez króla decyzji, której, 


dalsze odkładanie miałoby — fa- 


jtalne następstwa dla całego kra- 


JU. 


Niebywała podniecenie 
w londynie 


Premier Baldwin złoży dekla- 
rację w izbie gmin pomiędzy 
godz. 15.15 a 15.30. Reuter stwier- 
dza, iż sytuacja jest naprężona. 

Z przedmieść ściągnięto silne 
oddziały policji, które zostaną 
skoncentrowane w okolicy parla- 
mentu na wypadek, gdyby w po- 
bliżu izby gmin zaczęty groma- 
dzić się tłumy. 


W pobliżu Downing Street juz 
stoją liczne grupy ciekawych. W 
całej dzielnicy Westminster po 
sterunki policji już zostały wzmo- 
cenione. W chwili gdy premier za- 
bierze głos w izbie gmin, siły 
policji mają być podwojone- 

Rezydencję ks. Yorku, przed 
którą również stoją wzmocnione 
posterunki policji. odwiedziłi dzi: 
siaj liczni przedstawiciele świata 
politycznego. 


Losy b. króla 


LONDYN. 10.12. W czwartek 
o g. 15.30 specjalny kurier kró- 
lewski przywiózł do Fort Belve- 


údere specjalny tekst orędzia ab- 
dykacyjnego, - przygotowanego 
przez gabinet na życzenie króla. 

Król Edward natychmiast pu 
ustąpieniu z tronu ma zamiar 
udać się zagranicę, zapewne do 
Cannes, gdzie przebywa p. Simp 
son. Jak słychać b. król Edward 
ma zamiar pe ślubie z p. Simpson 
'puścić Anglię na długi czas. Bę 
dzie się on obecnie nazywał Da 
wid Windsor, książe Kornwalii. 

LONDYN, 10.12. (PAT). Po 
godz. 23-ej dn. $ b. m. samochód 
ciężarowy załadowany bagażem o- 
puścił pałac Fort - Belvedere i 
udał się do Londynu. 


Orędz e ustępującego Króla 


Premier Baldwin wręczył orę-; 


dzie królewskie speakerowi Izby 
Gmin, który je odczytał. 

W orędziu swym król oświad- 
cza, iż wysoko obie ceni prośby 


"Oręa „e kończy się : życzeniem, 
by nie było żadnej zwłoki w wy- 
|kon niu dokumentu, który pod- 


WY NIE COFNIECIE ŻYCIA 
NIC SKARGI NIE POMOGĄ 


FAL s 


BEZSILNE GNIEWY, PRÓŻNY TRUD 
ŚWIAT PÓJDŁIE SWOJĄ DROGĄ 


Asnyk 


A EE CE SO, 


Rok XI 


i Wielki Konkurs Nagród 


B. C.” na gwiazdke 


DA A. B. na str. 2-ej 17-ty į 18-ty Kupon konkursowy, 


Wyciąć i zachować. 


Frankfurter skazany 


na 18 iat 


W czwartek przed Trybunałem 
Kanionu Grissous zakończył się 
proces Dawida Frankfuriera za 
pójcy przywódcy hitlerowców 
szwajcarskich Gustloffa. 

W czasie przewodu sądowego 
Frankfurter starał się udowod 
nić, że działał bez żadnego po 
rOzumienia, i że żaden spisek ży- 
dowski, mający na celu zamach 
na Hitlera tub Goebbelsa nie ist. 
nial. Po zamknięciu przewodu S4- 


więzienia 
dowego wielką mowę oskarżyciel- 
ską wypawiedział prokurator dr. 
Brugger. Mowę obrończą wygło- 
sił dr. Curti. 
*Po krótkiej naradzie trybunał 
kantonu Grissous skazał Frank- 
furtera na 18 lat więzienia. , 
Wyrok ten zostal przyjęty w 
kołach dziennikarzy niemieckich 
z pewnym zdziwieniem z powodu 
zbytniej ich zdaniem sg z 
ści sądu. 


Wczorajsza konfiskata ABC 
za wiadomości o płk. Kocu 


Wczorajszy numer 
legł konfiskacie za informacje © 


pisał i aby niezwłocznie zostały ļ| płk. Kocu, podane na str. l-ej » 


wydane zarządzenia. zapewniają j 


treści artykułu p. £. „W oczekiwa 


z jakimi się do niego zwracant, ce wstąpienie na tron prawnemu | niu zmian“. Po konfiskacie wyda 


by powziął inną decyzię, ale po- 
stanowienie jego jest ' nieodwo- 
łalnym. 


WSZELKA DALSZA ZWŁOKA 


oświadcza król w swym orędziu 
— MOGŁABY BYĆ JEDYNIE 
SZKODLIWA DLA NARODÓW. 
KTÓRYM STARAŁEM SIĘ SŁU 
ŻYĆ, JAKO KSIĄŻĘ WALII I 
JAKO KRÓL. 

Opuszczam me narody w głę- 
bokiej nadziei, iż droga, którą 
obrałem jest najlepszą dla trwa- 


łości tronu i pomyślności mych | 


ludów. 


Dyrektorzy Caen, Vermersch i Potocki „amnestiowani” 


Sprawa żyrardowska umorzona 


Dziwny zbieg okoliczności 


wymi, które pozestawały w związ! na ul. Nowy Świat, między Ale» 


Na niedawnym posiedzeniu wy 
działu VIII karnego Sądu Okręgo 
wego w Warszawie zapadła decy- 
zja umorzeja z namnestji sprawy 
karnej b. dyrektorów  „Żyrardo- 
wa* Mojżesza Caena, Jana Ver- 
merscha i hr. Henryka Potockie- 
go. Odpowiednie postanowienie 
sądu zostało już doręczone obroń 
cy oskarżonych adw. Koralowi. 
Decyzja ta zapadła na posiedze- 
niu, któremu przewodniczył pre- 
zes S$. O. Posemkiewicz przy Ww 


dziale _wiceprokuratoru Siero- 
czewskiego, 
W motywach swojej decyzji 


sąd podkreślił, że czyny zarzuca- 
ne oskrżonym popełnione hyły 
przed dniem 11.XIL. 1935 wobec 
czego zastosowano art. 6 Ustawy 
Amnestyjnej i postępowanie kar- 
ne umorzona, Równocześnie sąd 
uchylił środek zapobiegawczy ka 
ucję w wysukości 1.250.000 zł. któ 
ra była zabezpieczona  hipotecz- 
nie, 

Równocześnie nadeszła do War 
szawy wiadomość, że w Paryżu 
O JE EM="T"T E 


Gen. Samsonov.ci 


w Warszawie 

W czwartek o godz. 8j Tano 
przybył do Warszawy z Krakowa 
szef generalnegc sztabu armii ru- 
muńskiej, gen. Samsonovici w to- 
warzystwie szefa sztabu główne- 
go, gen. Stachewicza i gen. Regul 
skiego. ” 


zakończone zostały rozmowy w 
sprawie sprzedaży pakietu akcji, 
które dotychczas znujdowały się 
w ręku Bousaca,  akcjonariu- 
szam polskim. Boussac odstąpił 
96.000 akcji za sumę 11 milionów 
złotych, zobowiązując się jedno- 
cześnie do wycofania wszystkich 
swoich skarg przed sądami polski 
mi, francuskimi i międzynarodo- 


ku z tą sprawą: 

Koncern Boussaca wespół 
Campagnie Industrieli Cottoniere 
zrezygnował z pretensji w zakre- 


wie dostawy surowców. Zawarcie| zatrzymał się samochód jednego 


tej ugody spowodowało również 
wycofanie skargi cywilnej akcjo- 
nuriuszy polskich o 26 milionów 
zł. strat. 


nasiępcy króla, bratu jego, 
| Yorku (który obecnie otrzyma ty- 
|tu? |róla Jerzego VI). 


Czy to nie wstyc 


ks.|liśmy nakład drugi. Ponieważ po- 


mimo tego część Czytelników Ta- 
pewne naszego pisma nię otrzy- 


„ABC“ u | mała, powtarzamy dziś na 


str, 
2-ej wczorajszy kupon. 

Jednocześnie prosimy tych Sz. 
prenumeratorów, którzy wczoraj 
nie otrzymali „ABC“ by zechcieli 
nav zawiadomić, czy życzą sobie 
otrzymać Snep numer obec- 
nie. E 


& 


+. mitarz kupował u żvda 
"na na. ruchl. wszej ulicy miasta 


Mimo wezwań prasy, mimo zro 
zumienia przez coraz szersze rze 
sze społeczeństwa, że popieranie 
polskiego handlu jest kardynał 
ln ym nakazem sumienia narodo- 
Ae zdarzają się wypadki ja- 
skrawych wykroczeń na tem tle. 

Jednostki wyłamują się t soli- 
darnego frontu Społeczeństwa 
polskiego, dokonując zakupów w 
sklepach żydowskich. 

Tak naprzykład we czwartek 


| jami Jerozolimskiemi, a Chmiel- 


z ną zauważono w godzinach popo 


łudniowych, jak przed nowym 
żydowskim sklepem kolonialnym 


2 dygnitarzy. 


Z samochodu wysiadł HEF 
na oczach setek osób nie zawahał 


się wejść do żydowskiego sklepu. 


Oczywiście fakt ten wywołał 
oburzenie wśród przechodniów. 


Żółta łata 
W dniu wczorajszym na ruchli 
wych ulicach śródmieścia młodz! 
iudzie przykleili na plecach nie- 


których przechodniów żółte łaty, 
średniowieczny znak  przynależ- 
ności do getta żydowskiego. 

żółtymi łatami ` zaopatrywane 
oyły plecy tych przechodniów, 
którzy dokonywali zakupów w 
aklepach żydowskich. 


Z.N.P. kupił „Dziennik Poranny" 


Front Ludowy organizuje „swoją” pracę 


„ABC* było pierwszym pis 
mem, które ujawniło plany Fron- 
tu Ludowego „stworzenia , kon- 
cernu prasy pozostającej na jego 
usługach. Obecnie dowiadujemy 
się, że 5-groszowy „Dziennik Po 
ranny“, który dotychczas wyda- 
| wany był przez tą samą spółkę 
co „Kurier Poranny" został sprze- 
dany Związkowi Nauczycielstwa 


Zagrożony symbol 


Czytelnika polskiego może 
dziwić ta niezwykła wrzawa, 
jaka powstała w „Anglii nao- 
koło sprawy pani Simpson. 
Odwykliśmy od obracania się 
W ustrojach monarchicznych, 
od przywiązywania zbytniej 
wagi do życia domowego o- 
sób, nawet najwyżej postawio 
nych. Rozumiemy jeszcze do- 
niosłość zagadnienia następ- 
stwa -tronu, ale poza tym na- 
wet rodziny panujące przy- 
zwyczaiły nas do skandalów, 
czasem głośnych, a czasem tyl 
ko opowiadanych na ucho. 

Aby ocenić doniosłość te- 
go, ca dzisiejszy rząd angiel- 
ski nazywa „zatargiem , kon- 
stytucyjnym*, trzeba sobie u=) 
przytomnić dzisiejszą rolę 
monarchii w imperium wiel- 
kobrytyjskim. 


w imperium wielkobrytyj- 
skim król nie posiada właści- 
wie żadnej władzy, Nie może 
samodzielnie dokonać żudne- 
go aktu pa aństwowego. Pomi- 
mo to błędem byłoby mnie- 
mać, że krół angielski nie po- 
siada istotnego wpływu na 
bieg spraw państwowych. 

Przeczy takiemu przyp"sz- 
czeniu choćby samodzielna 
polityka sh. bro króla 
Edwarda VII, który za swego 
panowania zainicjował okrą- 
żenie Niemiec. przez co przy- 
gotował znakomicie powsta- 
nie koalicji w wojnie świato- 
wej. Jednakowoż zasadniczą 
e akcji królewskiej w 

Wielkiej Brytanii jest jej dy- 
'skretny, nieoficjalny charak- 
ter; polityka królewska opie- 

ira się jedynie 


autorytecie i na wartościach 
osobistych króla, 

Król angielski jest przede 
wszystkim symbolem jedności 
Wielkiej- Brytanii.  Diatego 
to abdykacja króla może się 
dokonać tylko za zgodą 
wszystkich dominiów. W obec 
nym wypadku zachodzi oba- 
wa, że Irlandia skorzysta ze 
sposobności. by odmówić swej 
aprobaty dla takiego aktu 
Rządowi irlandzkiemu zależy 
bowiem na rozluźnieniu swe- 
go prawno - państwowego 
związku z Wielką Brytanią 1 
tym samym na kompromito- 
waniu symbolu tej jedności. 

Król angielski jest ponadto 
autorytetem moralnym. Tẹ 
rolę odgrywał Jerzy V w okre 
sie wojny światowej. Gdy w 


ate 


na osobistym | Anglii w czasie blokady przez 


niemieckie łodzie podwodne 
ogłoszono dni bezmięsne, krol 
poleci} podać do wiadomośc! 
powszec hnej że obowiązywać 
będą one również na dworze. 
Żadnemu Anglikowi nie przy- 
szło da głowy, że król może 
sobie doskonale zastąpić mię- 
so innymi wytwornymi potra- 
wami; treścią bowiem tego 
postanowienia było. że król, 
ten autorytet moralny, chce 
dać przykład wszystkim pod- 
danym. 

D»is.cjsze postępowanie Ed 
warda VHI w sprawie pani 
Simpson, to dla Wielkiej Bry- 
tanii nie tylko groźba niemi- 
łych komplikacyj politycz- 
nych, ale to przede wszystkim 
podważenie instytucji monar- 
chii, s przez to i jedności im- 
perium. T. G. 


Polskiego. Ta zmiana uwidoczni- 
ia się odrazu w charakterze pis- 
ma w ten sposób, że brukowiec 
ten rozpyczął niewybredną kam- 
panię przeciwko katwlicyzmowi i 
duchowieństwu. 

W łokalu ZNP odbyła się kon- 
ferencja prasy Frontu Ludowego, 
poświęcona ustaleniu wspólnej 
linii wszystkich tych organów 
prasowych, od „Dziennika Popu- 
iarnego do organu ZNP włącznie. 

Na tej właśnie konferencji za- 
padły uchwały wzmożenia akcji 
antykatolickiej bez wyraźnej na- 
razie propagandy Sowietów i ha- 
seł komunistycznych. 

Powstaje jedno pytanie. „Ku- 
rier Poranny“, a wraz z nim i 
„Dziennik Poranny“ były wyda- 
wnictwani ` subwencjonowanymi, 
założonymi z pieniędzy publicz- 
nych. Kto więc ponosi odpowie- 
działalność za sprzedaż tego pis 
ma? Kto zdecydował o oddaniu 
go w ręce ZNP dla kampanii prze 
ciwko katolicyzmowi? 


Sosnowiec 
przeciwko „„Cyrulikowi” 


Do Sosnowca przybył zespół 
„Cyrulika” warszawskiego, usiłu- 
jąc grać tutaj „Karierę Alfa 
Omegi“. ' W trakcie przedstawie- 
nia doszło do burzliwej demon- 
stracji ' publiczności przeciwko 
żydowskim wykonawcom sztuki 
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Niesłychane praktyki w szkolnictwie 


Rewie nagich uczenic 


przed komis ami szkolnymi 


Organ Franciszkanów z Nie- 
pokalanowa „Mały Dziennik“ pi- 
aze: 

Seria występów jakichá nie- 
określonego wyżej typu komisyj 
lekarskich, które stosują w cza- 
sie badania młodzieży specjal- 
ną procedurę — powiększa się o 
nowe przykłady. 

Oto od rodziców uczennic pań- 
stwowego gimnazjum żeńskiego 
im. Królowej Jadwigi we Lwowie 
wpiynęła do naszej redakcji re- 
lacja z przebiegu „badania“, ja- 
kiego dokonała grasująca w ~u- 
rach zakładu „komisja* lekarska 

Rodzice uskarżają się, że dziew 
częta, jak „żywy towar“ mustały 
stawać nago przed komisją zło- 
żoną z trzech lekarzy mężczyzn. 
oraz czterech pań, t. j.: dyrektor- 
ki zakładu, lekarki szkolnej, nau- 
czycielki gimnastyki i gospodyni 
klasy. 

Przeciw takiemu badaniu wy- 
stąpiła kategorycznie obecna 
przy tym P. Rudnicka, nauczy- 
cielka gimnastyki, co rodzice z u- 
znaniem podkreślili Komisja wo- 
bec sprzeciwu P. Rudnickiej zro- 
biła ustępstwo, pozwalając na 
użycie przez badane uczennice 
jedynie t. zw. „fig“. 

W tym to stroju musiały pod: 
dawać się badaniom wzrokowym, 
słuchowym, pobudliwości nerwo- 
wej, pomiarom ud i t. p. Poza 
tym dziewczęta musiały wykonać 


Naokoło świata 
bez pien ędzy 


Córka amerykańsl'iego przemy- 
słowca, piękna | ekscentryczna 
20-]etnia Gwinona van der Rhin 
wybrała się przed kilkoma laty 
bez pieniędzy w podróż naokoło 
świata. Przed wyjazdem zwróciła 
się ona do wydawcy jednego z 
wielkieh nowojorskich  dzienni- 
ków, który zgodził się wydać po 
powrocie opis jęj przygód i po- 
dróży. Obecnie po 2-leiniej z gó- 
rą podróży powróciła Rhin da No- 
wego Jorku. Wkrótce ukażą się w 
druku wspomnienia jej  niezwy- 
kiyeh przygód 4 przeżyć.-—-. 

Młoda dziewczyna wyjechała z 
Los Angeles u trzema dolaramui 
w kieszeni i kartą okręliową na 
podróż do Japonii. W Japonii 
panna Rhin zarabiała na utrzy: 
manie, śpiewając na ulicach pio- 
senki amerykańskie. Po tym miała 
posady nauczycielki języka an- 
gielskiego, damy do towarzystwa 
szwaczki I t. d. Drugim etapem 
jej wędrówki bylo ZSRR. W Mo- 
skwie I Władywostoku dawała 
ona lekcje kroju, a w Filadelfii 
wygłasza odczyty o ZSRR. Naj- 


trudniejszy okres miała w Pary- | Wery dokonało napadu na miesz- 


żu; cudem przeżyła tam beż pra- 
cy i pieniędzy, 

Do Genewy doszła piechotą. a 
stamtąd wybrała się do Londynu. 
W Londynie dostała honorarium 
na artykuty wysłane w między- 
czasie do dzienników amerykań- 
skich. Za te pieniądze nabyła ona 
bilet do Nowego Jorku. Gdy wy- 


siadała ze statku na brzeg miała | mienia organów bezpieczeństwa. 


w torekce równe... 3 dolary, 


SPORTOWE 


SEE JĄSNA Nr. 12. 


pak dw. El" O PUC JOW: 


artykuly w największym wyborze po niskich 
cenach poleca nowootworzony magazyn 


002% ST. STEFAŃSKI paaaaną 


isku g rozwiązaniu 


dziesięć przysiadów i skok na le- 
karską otomanę. W ten sposób 
zmuszano do demonstrowania się 
przed męską komisją panienki 
około 15-letnie, 

Reżyserzy tej ordynarnej rewii, 
zadawali przy tym uczennicom w 
obecności swych wychowawczyń 
żenujące i wręcz bezczelne pyta- 
nia, nie licząc się z żadnymi 
względami. Gdy jedna z uczennie 
rozebrac się nie chciała, wówczas 
rozebrano ją przemocą i posta- 
wiono nagą. Jak odczuły to wszy- 
stkie uczennice i ich rodzice i jak 
komentowano opisywanie tego, by 
łoby zbyteczne, 

Zaznaczyć przy tym jeszcze na- 
leży, że pod groźbą jak najdalej 
idących konsekwencyj zabroniolio 
uczennicom zdradzać się przed 
najbliższym otoczeniem, co z ni- 
mi wyrabiano. 

W całej tej ohydnej aferze 
zwrócić należy uwagę na podsta- 
wę, jaką wobec „komisji”* zajęta 
młodzież żeńska gimn. im. Królo- 


samo Za zi RA ERY O OR Eri go 


wej Jadwigi. 

W zakładzie powstał formalny 
bunt. 

Uczennice jednej z klas mż- 
szych, które zamierzono wsiąć 
do „badania“, kategorycznie o- 


niom, że żadna siła ich do 
nie zmusi. 


uważyli, że „wszystkie te bad 


karka szkoina, lub dobrać sobie 
inne lekarki do pomocy”. „Czyż 
konieczne było — piszą nam ro- 
dzice - oglądanie nagich mło- 
dych dziewcząt przez panów le- 
karzy? Czyż chciano je przyzwy- 
cz + do pokazywania się nago 
wobec mężczyzn? Oto nowe kwiat 
ki z niwy dzisiejszej postępowej 
pedagogiki. My rodzice czujemy 
się tym mocno dotknięci į jesieś- 
my zmuszeni przeciwko tego ro- 
dzaju badaniom zaprotestować”, 


"> mac. SEZ CERA MU” i S "OK WRONA ROK AEOORERGA RROROO) 


Konferencje PPS i Bundu 
6 których „Robotin k” zawzięcie milczy 


O wielu ciekawych, bardzo cie- 
kawych posunięciach P. P. S. na- 
próżno szukalibyśmy informacyj 
w „Robotniku” — trzeba sięgnąć 
do pracy żargonowej. Oto z nr. 
361 „Naje Foikscajtiung" dowia- 
dujemy się o wielkiej konferencji 


honorowy przydomek  „brzeskiee 
go“ („Bristzer”), 

Jednocześnie nad tg sprawą 
radziła w ub. niedzielę całe 10 
godzin warszawska rada socjali- 
stycznych związków zawodowych. 
Tu kierowali akcją Lichtensztajn, 


ABE — NGWINY CODZIENNE 


świadczyły swym wychowawezy- 


id 
W liście wystoso wak do ina- 
3zej redakcji rodzice słusznie za- 
jeżeli już były koniecznie po- 
trzebne, mogła przeprowadzić le- 


Rdwokaci Polacy 


bojkotują żydów i „ich” wybory 
Pozost.li: żydzi t socjali. .i 


W lwowskiej Izbię Adwokac- 
kiej żydzi stanowią około 90 pro- 
cent wszystkich _ adwokatów 
Liczba ta zwiększa się w dalszym 
ciągu. Tak np. na ostatniej sesji 
egzaminacyjnej zdawało egzamin 
adwokacki 50 żydów, 2 Rusinów i 
1 Polak. ' 

W czasie zebrania Izby Adwo- 
kackiej Polacy zażądali odpowie- 
dniege dla zsiębie przydziału 
miejsc we władzach Izby. Żydzi 
jednak oświadczyli, że mając bez- 
względną większość nie zgodzą 
się na żaden inny podział manda- 
tów, jak tylko ten, który wynika z 
liczebności poszczególnych grup 
Wówczas zaprotestowai przeciw- 
ko temu nawet dotychczasowy 
dziekan Rady Adwokackiej, ucho 
dzący.za tilosemitę adw. Stankie- 
wicz, skiądając urząd dziekana. 
Adwokaci Połacy bez różnicy 
przekonań politycznych, jako pro 
test przeciwko temu stanowisku 
żydów postanowili zbojkotować 
wybory. Na zebraniu Izby Adwo- 
kackiej przewodniczył żyd adw. 


Jedyne gimnazjum w Radomsku 
exsmitował neiudzki kamienicznik 


istnieje jedyne go w Radomsku gimnazjum żeń- 
gimnazjum żeńskie Jadwigi Cho- | skiego wywołała powszechne obu- 
Gimnazjum to rozu-| rzenie. 


W Radomsku 


miczowej. 
miejąc potrzebę oświaty dla naj- 
mniej zamożnej młodzieży, stoso- 
wało szerokie ulgi dla dzieci bied 
nych rodziców. Na skutek takie- 
go postępowania gimnazjum po- 
padło w trudności materialne i 


wspólnej P. P. S., Bundu i socja- | Szafran, Szerer (w kwietniu r. b., zaiegało z opłatą komornego za 
zesłany do Berezy w związku z, Okres kilku miesięcy, 


listycznych związków zawodo- 
wych w Krakowie, dnia 6 grud- 
nia, poświęconej podjęciu szero- 
kiej akcji przeciwko faszyzmowi 
i antymilitaryzmowi.  Czołową 
osobistością konferencji był zna: 
ny przywódca Bundu, adw. H. 
Erlich. Zebrało się 300 delegatów 
— p. Erlich w obszernym refera- 
cie ..scharakteryzował* „faszyzm 


l 
międzynarodowy" i „rodzimy“, 


rozruchami we Lwowie), Ber 
nard (szef bojówek Bundu) 
Goldberg; wraz z nimi popisywał 
się wymyślaniem na „hitlerow- 
skie metody endecji" pepesowski 


bonzo związkowy, Piatek Konfe- 


rencja surowo potępiła ostatnię 


wystąpienia antysemickie studen 
tów. 


Wszystkie te akcje utoli nie bu- 


wzywając zebranych do zaostrzo« | dzą w szerokich masach P. P. S. 


nej walki znmiz antymilitaryz: 


specjalnego entyzjazmu — zasia- 


mem. Następnego dnia o ręzowy 'nawia np. dlaczego poniedziałko- 


komitet robotniczy P, P. S. ur 
dzif odczyt tegoż Erlicha po pol- 
kwestii tys. 
dowskiej 3 udziałem około mó | 
słuchaczy. Na obu are | 
przewodniczył głośny  Cicłkosz, 
któremu prasa żargonowa nadaje 
REG m (PĄKÓW DO) 


Napzd bandycki 


na pebanię 
OLKUSZ, 10. 12. — W środę 
wieczorem dwóch nieznanych 
osobników, uzbrojonych w rewol- 


kanie ks. Stanisława  Miętkow- 
skiego, proboszcza wsi Koniuszy, 
pow. miechowskiego. 

Bandyci po ateroryzowaniu pro 
boszcza, zrabowali kilkadziesiąt 
złotych gotówką oraz przedmioty 
pierścień kanoniczny i złoty 
zegarek. Odchodząc bandyci za- 
grozili zemstą w razie zawiado- 


Policja zarządziła pościg. 


TEE 6428-74 Erme 


ok | 


wy „Robotnik“ nie wspomniał o 


nich słowem. 


Właściciel domu, w którym 


i! mieści się gimnazjum. mimo przy- 


rzeczeń zę strony Dyrekcji szko” 
ły, że zaległe sumy będą w naj- 
bliżażym czasie wyrównane, prze- 
prowadził eksmisję, pozbawiając 
150 dzieci miejsca do nauki. 

W chwili obecnej gimnazjum 
znajduje się po prostu pod go 


łym niebem: ławki, stoliki, krze- | przesłuchaniu 
sła zostały wyrzucone przez ko” 
mornika na podwórze przylezie- 
go domu, a aale wykładowe 
stały opieczętowane. 


zo- 


Wiadomość o eksmisji | m a a RA 


„Opieka” : nad matką i dzieckiem 


- 


Rząd sowiecki w propagandzie 
swej pragnie wykazać między in- 
nymi, jaką opieką 1 starannością 
otucza matki i dzieci. Kobieta da- 
xna — według rządu sow. — była 
ekspieatowana przez rządy „burżu 
azyjne". Teraz cieszy się swobo- 
dą, Czuje się jak w raju. A jak 
ten raj wygląda, odpowiada 80- 
wieckie pismo „Mołot” z dnia 26. 
10. 1986, 


W piśmie tym pewna urzędnicz- 
ka Komisariatu Finansów /opu 
blikowała liąt otwarty, w którym 
pisze: 


„Pracowałam spokojnie w ocze- 
kiwaniu na rozwiązanie, przekc- 
nana, że otrzymam zapemogę, nie 
mówiąc już o specjalnym urlopie 
zdrowotnym. Urlop otrzymałam 
istotnie, lecz gdy się zgłosiłam 
znowu do praey, powiadomiono 
mnie, że mnie zwolniono z powo- 
du mej cigży. Żadne prośby i sta 


w Sowietach 


się obecnie w bardzo ciężkim po- 
łożeniu materialnym...” 

To samo pismo cywje inne wy- 
padki, podobne do powyższego, 
wydalania z pracy kobiet ciężar- 
nych W cegielni Czerwonych 
Udarników pozbawioną została 
możności zarobku robotnica Wia 
senko, w pewnej cukrowni na Kü- 
bantu wydalono robotnicę, będą 
tą od 4 miesięcy w ciąży. Na pew- 
nej fermie na wybrzeżu Czarnego 
Morza  robatnicę Marię Guyczko- 
wą zwolniono od pracy na 7 dni 
przed porodem. Robotnicy Burda- 
nowej, pracującej w Sowchozie, 
pozwolono iść do domu dopiero 
gdy poczułą bóle porodowe. Ro- 
botnica Suwiszczewa, będąca w 
ciąży od 7 miesięcy, dotychczas 
nie może otrzymać urlopu („Mo- 
łot" z dnia 15. 10. 1986 r.). 

Oto, jak się przedstawia w rze 
czywistości reklamowana  „opie- 
ka“ sowieckiego reżimu nad ko 
bietą i dzieckiern. 


M CHAL WSZERAU 73) 


PANI PREZES i S-KA 


Powieść obyczajowa 


— Panie Taubman! A ja miałam mało wydatków? 

— Co pani chce?! Pani miała wydatki, ja miąłem wydat- 
ki.. To się wszystko obliczy. Ale tu idzie nie o paręset zło- 
tych głupich wydatków, tylko o lysiące, grube tysiące. Tu 
idzie o wykonanie terminuwe zamówionych stołów biuro- 
wych. To rządowe zamówienie, a pani myśli rząd, minister: 
stwo zechce czekać? Za przekroczenie terminu będziemy 
płacić kary. Pani je będze płacić? Stoły są pilnie potrzebne. 
przy starych stołach urzędnicy marnują zdrowie... — zare- 
chotał Taubman cynicznym śmiechem. 

— Oj, pana się trzymają żarty, panie Taubman. Jakie tu 
żarty, jak to koszluje lyle tysięcy! 

— (o „panią rój A chce pani zarobić? To musi pani 
włożyć pieniędzy, tak 

Po długich | dach. kłótniach i gniewach, Głajzerowa 

łaciła Taubmanowi żądaną sumę, jako udział w Spółce 
Fabrykacji Stołów Biurowych. 

Spółka była przez Taubmana, dyrektora, Glajzerową et Co 
ad hoc spreparowana i nie posiadała ani warsztatów, ani 
materiału, ani ludzi do wykonania zamówienia, które prezeso- 


rania nie nie pomogły i znajduję 


wa Grywlewiczowa dla przyjaciół przez swoje stosunki wy- 
jednała. Spółka nie posiadała fabryki, a zamówienie było 
terminowe. Martwiło to niepomiernie Glajzerową. Ale Taub- 
man uspokoił ją. ; 

— Taubman to załatwia. Niech panią gława nie boli. Daj 
pani tylko gotówkę, a moja w tym głowa, żeby zamówienie 
na termin wykonać. 

I począł się żegnać z przyjaciółką. 

Glajzerowa go zatrzymała. 

— Panie Tafubiman! A może te będzie interes kupić te 
stare stoły? g . 
! Taubman aż zaniemówił. Prawda! Z uznaniem spojrzał 
na kupiecką głowę Glajzerowej. 

— Jest interes. Już ja się tym zajmę. Stare stoły będą na- 
sze, bądź pani spokojna. ' 

— A jak z aplikacją Goldszlaka i posadą Herszhor- 
nówny? 

= Jąk może być? Prezesowa mnie coś nie załatwi? Niech 
do niej idą pojutrze, sprawa będzie załalwiona. 

— Mój panie Taubman! Pan musi wykombinować coś 
jeszcze dla młodego Szperna. 

— To nie teraz, pani Glajzerowa! 

=s A kiedy, jak nie teraz? Przecież an już dał 4 çogloi 

— Już, już! Zrobi się. Do widzenia pani! 

— Do widzenia, panie Taubman! i 
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Lola po swoim postępku z ex-narzęezonym czuła się, 
„fak pies w studni". Sama w ten sposób swój stan okyęġjałe. 


Chotiner. "W wyborach brały 
udział dwie listy; t. zw. kahalna 
1 żydowsko gocjalistyczna. Przed 
przystąpieniem do głosowania 
wszyscy adwokaci-Polacy składa- 
jąc odpowiednie oświadczenie 
opuścili salę. Pozostali tylka ży- 
dzi į pięciu socjalistów z adw. 
Dręgielewiczem na czele. 


Kanady jscy farmerzy 
chcą niepod eglości 

MONTREAL, 10. 12. — Orga- 
nizacja farmerów prowincji On- 
tario uchwaliła rezolucję, doma- 
zającą sie od premiera Kanady, | 
Kinga, aby na konferencji 'mpe- 
rium brytyjskiego, która ma się 
odbyć w r. 1937 zastrzegł dla Ka» 
nady swobudę wypowiadania woj 
ny, zawierania pokoju į deklaro- 
wania neutralności, 

Rezolucja ta jest : właściwie 
równoznaczna s żądaniem pełnej 
uiepodległości Kanady. 


Rozprawa o zalścia 


w Ostrowiu Tui.głowskim 

Podczas czwartkowej rozprawy 
o krwawe zajścia w Ostrowiu 
ruligłowskim, trwalo w dalszym 
ciągu przesłuchiwanie  oskarżo- 
nych. Z posród 45 osób, zasida 
jących na ławie oskarżonych, 
przesłuchano 38. 

Wszyscy przesłuchani nie przy- 
anają się do winy i zaprzeczają 
swoim  zeznaniom złożonym w 
śledztwie, twierdząc, że znależli 
się w okolicach folwarku przy” 
padkowo lub też z ciekawości. Po 
oskarżonych roz: 
pocznie się badanie licznych 
ówiadków, Proces potrwa jeszcze 

ah 


parę dni. ; i 


| 
| 
| 
| 


z Grodna „poprowadzi 
jów 0" > wrak... zamiana 
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gon 
Leona Was lawsk ego 


W czwartek w godzinach pór 
rannych zmarł w Warszawie re- 
daktor czasopisma _ „Niepodle- 
głość”, Leon Wasilewski. Zmarły 
był wybitnym politykiem socjalje 
stycznym i piastował w pierw= 
szym rządzia Moraczewskiego w 
r. 1919 tekę ministra spraw za- 
granicznych. W okresie później- 
szym Leon Wasilewski był po- 
slem polskim w Estonii, a w la- 
tach 1921 — 1924 sprawował 
funkcję przewodniczącego komie 
„sji granicznej na wschodzie. 

W ostatnich latach  Wasilewe 
ski by! dyrektorem Inatytutu Bae 
dania Najnowszej Historii Polski 
iz jego ramienia redagował cre 
sopismo „Niepodległość, 


350 rocznica 
Stefana Batorego 


w radio 


W mu 12. XM, We Radio nade 
specjalią audysja ku uczczeniu 350 
rocznicy śm erci la Stefana Batore 
go. Na awdycję te złoży mię Uansmie 
sja pięknej uroczystoś: 1, która odbęu 
dzie się w Grodnie na Starym Zamku 
Królewsk m oraz odzzyt o Steranie 
Batorym, który vygłosi znakomity 
historyk Artur Śliwiński Audycja roz 
pocznie się a godz. 16.15. ge 
„prof. H Meo- 


Notowania -giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Dewlzy: Holandią 288.80, Brukse- 
la 89.70, Gdańsk 100.00, Kopenhaga 


1]660 (sprzedaż 116.25, kupno 
116.71), Helsinki 11.47 (sprzedaż 
11.50, kupno il.44), Londyn 25V9 


(sprzedaż 26.06, kupno 25.52) Nuwy 
Jurk (kabel) 5.31, Oslo 13u.55, Pa- 
ryż 24.73, Praga 18.74, Stockhoim 
Lod UV. Zurych 12195. Marka mem. 
srebrna (sprzedaż 140.00, kupno 
185.00). 

Papiery procentowe: 7%, poż. sta- ' 
mlizacyjne (1000 i 500 doi.) 466.60 
(kupon od LOUU dol.) 7684; 3% poż. 
prem. inwest. ] em 66.75, H em. 
65.30, 3% poż. prem. inwest. sero- 
wa l-ej em 8100, 4% państw. poż. 
prem. dolar. 47,00 41,36, 6%, poż. 
konwers. 51.BU. 4 i pół pros. 1. Z. 
ziemskie seria V 47,50 — 47,95, 4 
i pół proc. L. Z. Poga. ziemstwa 
kred. seria a 44.25; 5% L. 4. War- 
sžawy 55.50 — 56,00; [i proe. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 63. 75 — 653.30, 
4 poe oblig. m. Warszawy 6 em. 

Akcje: B. Polski 106.00, az! 
15.50, Lilpop 18.76 — 18.30, Modrze- 
jów 6.85 — 625. Ostrowiec 25.00. 

W obrotach prywatnych: 4 pro 
poż. konsolidacyjna (większe) 56,25 
= Es idrobme) 4900 — _48 75. 
% proc. renta ziemska (1066 zł.) 
BTO 00, (500 zł.) 77.00. Pożyczki dola- 


rowe w obrotach prywatnych: 8 r] 
poż. Z r. 1925 (Diilonowska) 

e e, 7 proc. poź. śląską 58.00% 
5 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 25.75 — 26.25 
pszenica zbiorowa 25.25 — 23,78, ye 
to eksportowe LY.5U — 49.75, żyto L 
at. 1900 — 19.75 żyto ll st. 1900y — 
19,50, owies eksportowy 16.75 =- 
17.00, owies Í si. 16.26 — 16.75, 0* 
wies I] st. 15.75 — 16.25. jęczmień 
orowurny 25.30 — 26.50, jęczmień | 
st. 21.75 — 22.25, jęczmień Il gt. 
21,00 — 22.60, jęczmień III st. 20.25 
— 20.50, groch EY 21.00 — 2240, 
groch Victoria 27.00 — 30.00, wyka 
1900 — 20.00, peliuszka 2U.56) — 
21.50. łubin niebieski 9.25 — 9.75; 
łubin żółty 18.00 — 13,60, rzepak złe 
mowy 46.50 — 46.50, rzepak letāli 
4400 — 45.00, mąka pszenna I pat. 
12.50 — 4850, mąka pszenna L) gat. 
3560 — 36.50, mąka żytnia | gat. 
28 75 — 25,76, maka żytnia LI gat. 
23.25 — 24,25. otręby pszenne 13.25 
~ 18 75, otręby żytnie 12.50 — 1800 
mak niebieski 7100 — 78,00, końie 
czyna czerwona b. kan 8600 — 
100.00, koniczyna czerwona b kan. © 
czyst. 97% 11500 — 125.00, kuehy 
iniane 20.00 — 20.560, ziemniaki ja- 
dalne 3.50 — 4-00: Ogólny obrót 4p.94. 


Żyto 16.58. Usposobienie spokojne. 


Czułą, że „ooo podłe. Wiedziałą to, nie mając adwagi 
powiedzieć sobie lego wyrażnie. Ale była z sumieniem swa» 
im w nieporządku, nurtowały ją jakieś wyrzuty, niepokoje, 
niesmak jakiś miała w duszy. 

= Duchowy Katzenjammer, psiakrew, — mówiła sobie. 

Stawała jej często przed oczami posłać Ćwieczka i jego 
oczy jasnym blaskiem błyszczące, gdy mówił jej o tych tam 
swoich sprawach. Wspominała jego w stosunku do niej ser- 
deezność, delikatność i tę jakąś powściągliwość, której nie 
widziała u innych zbliżających się do niej mężczyzn. 

Był Ćwieczek przystojny, miły, dobry i silny. Czuła się 

przy nim pewnie i mocno. Tylko ta bieda... 
A mógł dostać posadę i „wszystko hyłohy dobrze—my- 
ślała. I zła była na niego. że swoimi skrupułami i jakimiś 
tam sentymentami głupimi popsuł wszystko. Nienawidziła 
go w takich chwilach wspomnień i „na złość temu durniowi* 
byłaby „szalała”: tańczyła, piła i spoczywała w objęciach 
innych mężczyzn. 

Coś jej mówiło w jak imś zakątku serca, że to było pra- 
gnienie wyzbycia się w ten prymitywny sposób osadu żalu 
i zawodu, jaki na duszy spoczywał po scenie z Kazikiem. 
Ale nie mówiła sobie tego głośno panna zapalczywa i uparta. 

Niechęcią ją jednak przejmowała jej nowa praca i osoba 
protektora Taubmana i ci wszyscy z którymi się w biurze 
stykała. Miała czasem ochotę rzucić tę swoją „posadę“, plu- 
nąć na Taubmana i jego protekcję. a wrócić do magazynu ka 
peluszy, do dawnej pracy i dawnego życia. Bywac znowu 
w cichym mieszkaniu Ćwieczków, rozmawiać z jego poczci- 
wa matką, słuchać jego dowedzeń i przekon, wań. 4D. e zj 


==. Nr. 350 


Polemika 


F. Cat-Mackiewicz tak ocenia 
przygody p. Simpson: 

Kryzja dzisiejszy potwierdza raz 
jeszcze słuszność tego, że monarchia 
daje łudom, które ją szczęśliwie po- 
siadają, poczucie jedności sentymen- 
talnej. quasi-rodzinnej. To tez właś- 
nie dlatego kryzys dzisiejszy jest tak 
dla Anglików bolesny j właśnie dla- 
tego byłby mniej bolesny, gdyby cho- 
dziło o jakaś zwyczajną Jenny, a nie 
o 42-ietnią lwicę salonów. Wyobraż- 
my sobie, że król zakuchał się w ja- 
kiejś ubożuchnej Jenny, córce wiej- 
skiego pastora, albo Jenny robotnicy 
na fabryce tytoniu, ale Angielce, ale 
jednej z tych pięknych dziewcząt, 
btóre twarzyczkami swemi potwier- 
dzają, że miał rację Grzegorz I, któ- 
ry nie odróżniał wyrazu anglowie od 
aniołów. (Angeh i Angli) Oho! 
miałby wtedy premier Bałdwin tru- 
dniejszą z nim przeprawę. 


Ks. Trzeciak 


o odżydzeniu Polski 

W „Kurierze . Bydgoskim" Ks. 
Trzeciak pisze o metodach odży* 
dzenia Polski: 

' „Jeśli szabesgoje*, potępiający na- 
szą młodzież za jej ruch odżydzenie- 
wy, nie chcieliby mnie wierzyć, to 
niech uwierzę bliższego im duchem, 
żydowi _ Wulfowi ; lem 
przywódcy sjonistów, ktory, mowiąc 
o nadmiernej ilości żydów na un- 
weraytetach i wolnych zawodach, pi- 
sze w żargonowym dzienniku (Hajnt 
z dnia 14 października 1932 r. „Sta* 
ruszek liberalizm“): f 

„Goj ze swego punktu widzenia 
ma słuszność, domagając się na uni- 
wersytetach (numerus ciausus). On 
mógłby zrozumieć podwójną, potrój- 
ną proporcję żydów na uniwergyte- 
tach, bankach, wśród doktorów i ad- 
wokatów lub w prasie: jeśli w kraju 
żydzi stanowią 1%, to niechby w 
tych wszystkich zawodach wynieśli 
3 4, 5%, ale my przecież wynosimy 
w tych zawodach nie 5%, my stano- 
wimy w nich, mowiąc między nami, 
cały potop. Drogi przyjacielu, jest 
nieprzyjemnie to stwierdzić i wobec 
obcych ludzi tego bym nie powie- 
dział, lecz goj ma słuszność”, 

Ma zatem młodzież polska rację, 
o uc dąży do odżydzenia Polski dro- 
gami legalnymi, utarsze zaś wpole- 
czeństwo powinno ją podtrzymać, jej 
ruchem kierować, by nie zszedł 
tory nadużyć. 

Mie pałką, ale uświadomienieńm, 
skonsolidowaniem i drogą ustawódaw 
czą —» odżydzi się Poiskę, W której 
Polzcy są przede wszystkim gospo- 
darzawi. To też z całą godnością go- 
sprodorzu winniśmy postępować, 
wskaszujyt subiokatorom narazie od- 
powieanie miejsce, w razie zaś ich 
akcii wywrotowej, usuwając po za 
we gu unice- 

te wielkie idee niech od miodzie- 
ży prsejdą do catego Narodu Pol- 
uk'GxOT a wtedy Polska uniknie 
w*trzatów | kataklizmów, i potężną 
bydzie, ko potęga Polski — bez ży- 
dów 

Akcja przecwko 
ma:oneril 
„Mały Dziennik", nawiązując 
do wszczętej przez nas akcji o 
ujawnienie masonerm tak pisze: 

Masoneria w Polsce mobihzuje 
dzió ewoje siły przeciw Kościołowi. 
Przekunac się o tym możemy €ho- 
cażby z +amów pism lewicowych i 
wyztapień w różnych środowiskach, 
p'zcztgólnych masonów, TZUCAIĘ- 
cych ' ela wywrotowe, obmyślane w 
łażuch. Tej mobilizacji wrmniśmy 
przeciwał.wić mobilizację sis katolic 
kch į oieugięcie demaskować  „wro- 
gów ralurwa”, x orzy są lednoczeń- 
nie wrogami Chrystusa. | 

Pod adresem zaś czynników rzą- 
dzących musimy powiarzać do skut- 
ku: prawa państwowe powinny być 
uszanowane, s masoneria calkowicie 
ujawniona. Stało się tak we Wio- 
szech — niech się stanie i w Polsce, 

Ujawnienie masonerii — ten 
pierwszy etap walki z masoner:ą 
znajduje więc coraz więcej zwo- 
lenników. 


Żydowskie 
drobnomieszczaństwo 


| po!ski robotnik 
„Nasz Przegląd" poświęca ar- 
tykuł sprawie drobnomieszczańs 


stwa, pisząc, że: 

Trzeba tylku to drobnomieszczań- 
stwo zorganizować na zasadach po- 
stępowych i wolnościowych. celem 
oderwania go od faszyzmu. U nas 
jest to łatwiej niż gdzieindziej, bo 
isinieję drobnomieszczaństwo mniej- 
szościowe, ktore nienawidzi faszyz* 
mu wskutek jego gwałtów wzowini- 
stycznych. Musi się tylko znaleźć e- 
nergiczny organizator. Niestety w 
Poisce energia cechuje tylko wstecz- 
ników postępowych zaś postępowcy 
odznaczają się niedbalatwem i éla- 
mazarnością. Być może, że tak jest 
przeto, iż burzenie jest łaiwiejsze 
niż tworzenie. r < a 

„Nasz Przegląd“ słusznie sobie 
zdaje sprawę, że robotnik nie wy 
starczy, tym bardziej ,że antyse- 


mityzm jest poważną przeszkodą 


Trzeba więc zwrócić uwagę na 
tak pogardzane przez wyznaw” 
ców Marksa drobne  mieszczań- 


stwo. Ponieważ mieszczaństwo 
polskie do tej roboty się nie bar- 
dzo nadaje. ze względu na swój 
antysemityzm, trzeba więc się © 
przeć na mieszczaństwie żydow» 
skim. W marzeniach „Naszego 
Przeglądu" walczyć więc ma 
obok drobnego kupca z Gęsiej, ró- 
wnież robotnik polski... o to, by 
żydzi zapanowali w Polsce. Rze- 
czywistość jednak już niedługo 


Żabotyńskiemu, | 


na , 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Kraj zalany tajnymi wrogami” 


` Sensacyjne oświadczenie Ks. Kardynała Hlonda 


W austriackiej półurzędowei 
„Reichspost* pojawił się na 
naczelnym miejscu obszerny wy- 
wiad korespondenta tego dzien- 
nika z JEM. Ks. Kardynałem 
Prymasem Hlondem. 

Na prośbę o opinię o obecnej 

sytuacji europejskiej Ks. Kardy- 
nal Hlond nakreślił pokrótce o- 
braz międzynarodowego  położe- 
nia Polski. „Wie Pan, jak doszło 
do ugody z Rzeszą Niemiecką — 
rozpoczął Ks. Prymas. Jeżeli nie- 
kiedy występują tarcia, to czynni- 
ki odpowiedzialne po obu stro- 
nach robią wszystko, by nie na- 
stąpił powrót do tragicznej ery 
„dziedzicznej wrogości". Ze 
wschodnim sąsiadem próbowaliś- 
my także dojść do godnego poro- 
zumienia. Istnieje układ, jest to 
jednak tylko zapisany papier, 
ponieważ trzecia międzynarodów- 
jka nie uznaje pokoju, którego o- 
ficjalnie przestrzega sowieckie 
ministerstwo spraw zagranicz- 
nych. 

Nasz kraj jest zālany tājnymi 
wrogami, którzy pracują przeciw- 
ko naszemu państwu a na rzecz 
rewolucji bolszewickiej. Komin- 
tern posyła, opłaca į ochrania 
tych podpałaczy. Zapewne, nie 
będziemy z tego powodu prowa- 
dzili wojny ze Związkiem So- 
wieckim, ale skazani jesteśmy na 
stan alarmu w stosunkach wew- 
! nętrznych. 


Podpalacze Kom'nternu 


Zaznaczywszy, Że nasz stosu- 
nek do Czechów doznał odprężenią 


przy pierwszych oznakach zwro- | nia Ks Kardynała jedynym śmier 


tu w polityce czeskiej, Ka. Kar- 
i dyna} przeszedł do omówienia na- 
|stępstw układu francusko - so- 
wieckiego. Mogę jedynie skonsta- 
tować, że oparta na najgłębszej 
wspólnocie historycznej łączność 
między narudem polskim i fran- 
cuskim, że uważany przez każde- 
go za niezniszczalne i cenne do- 
bro alians dwu po bratersku miłu 


jących się narodów wskutek in- 
tryg bolszewików 
stał na złośliwą, ciężką  próhę. 
Potwierdza to siłę łączących 
Francję i Polskę uczuć oraz moc 
pobudek rozumowych, które prze- 
mawiają za naszym sojuszem, że 
zdołał on się oprzeć zwycięsko te- 
go rodzaju próbie. 

Każdy legalny regime będzie 
przez nas szanowany jako repre- 
zeniant naszego sprzymierzeńca, 
jedynie z Francją sowiecką, któ- 
ra oznaczałaby zaprzeczenie 
wszystkiego, co dia nas — i dla 
wszystkich prawdziwych Francu. 
zów — jest święte, nie potrafili- 
byśmy kroczyć wspólnymi droga* 
mi. Jestem przekonany, że ta œ 
kropna ewentualność, która tkwi 
w słowie Francja sowiecka, nigdy 
się nie urzeczywistni. 


Cztery ogniska 

Poruszając sprawę wiaściwych 
punktów zapalnych kryzysu euro- 
pejskiego, Ks. Prymas zaznaczył, 
że widzi cztery takie ogniska nie- 
bezpieczeństwą: nieszczęśliwą 
Hiszpanię, Ren, inorze Sródziem- 
ne i obszar Dunaju. W każdym z 
tych czterech miejsc może rozpa- 
lić się płomień wojny ieżeli kre- 
cia robota bolszewików będzie 
miała powodzenie. 

Bolszewicy będą zapewne dą- 
żyli do wywołania bezpośrednie- 
go konfliktu między Francją i 
Niemcami. Teraz jak przed tym 
przeciwieństwo francusko - nie- 
mieckie jest najcięższą próbą dla 
pokoju świata, jest według zda- 


narażony zo: 


telnym miebezpieczeństwem dla j 
Europy. 

Pomyślmy przez chwilę o „Za- 
troskanych* podjudzaczach komu 
nistyczrych, przyjmijmy, że wraz 
z nimi odpadł także pretekst, któ- 
ry w Niemczech pewni nieustępii-, 
wi wrogowie Francuzów tak chę- 
tnie wyzyskują..., a będziemy 
zdumieni, jak szybko Pąryż i 


Gen. Samsonovici, szef sztabu armii rumuńskiej przybył 
do Warszawy. 


RAPARAZZPZ PE GRN EZZŹPÓÓW OOO ZZ RARAP r 


Do P.P, Prenumeratorów 


Uprzejmie przypominamy, że zaległą prenumeratę ną- 
leży uregulować do dnia 


15 grudnia r. b. 


| Po tym terminie będziemy zmuszeni przerwać przesyłkę 
nieopłaconych egzemplarzy 


przekona nawet „Nasz Przegląd“ 
o nieziszczalności tych marzeń. 


Boją się inkwizycji 

Przedrukowany przez nas Z 
„Nowego Ładu” artykuł o inkwi- 
zycji wywołał w pewnych kołach 
przerażenie. 

„Robotnik“ pisze na ten temat: 

Tak, już do tego stopniowo docho- 
dzimy. Q odbudowaniu jeszcze wy- 
rażnie się nie mówi. Ale za ta w ca:€j 
pełni usprawiedliwia się Inkwizycję 
dawniejszą, która pafifa na stosach 
heretyków (pośrednio — oddając ich 
w ręce władz państwowych z odpo- 
wiednim pouczeniem). „ABC” przedru 
kowułe z „Nowego Ladu” (z uzna 
nien) ariykl p. W. Kwłecińskego, 
gloryfikujący inkwizycję(!) I uspra- 
wiedliwiający palenie heretyków! An- 
tynkwizycyjne nastaw'enie. powiada, 
to poprostu „materializm (!). 


| dach, ukazał się artykuł, w 


ADMINISTRACJA 


ONA AEO. RAA 
ZAADAADANOZÓP ÓW ODOWCĆOGROW?EEEEBENNNNAERARAARAR 


A następnie dodaje; 

Wprost coś niesłychanego. Miłość 
chrześcijańską  „wyinterprętowano” 
na — najstraszniejsze okrucieństwo. 
Jesi to „chrześcijaństwo”(?)  faszy- 
zmu, walczące z humanitaryzmem Ma- 
ritaina i jemu podobnych. Po prostu 
— spodlenie... 

Rownueż jest 
„Hajnt”. e 

We wczoraiszym numerze „nara“ 
— pisma „ABC”, które jest pelne 
fałszywych oskarżeń ; opowieści 6 ży- 
1 którym 
pismo wskazuje, żę średniowieczna 
inkwizycla była b. dobrą rzeczą ł że 
możnaby ją było z powrotem 
wadzić. bo trzeba „ognistą walkę 
zwalczyć zła moralne“, 

Uspokójcie się Panowie. Ng ra 
zie inkwizycji nie wprowadzamy. 
Ograniczymy się do wprowadze- 
mia „żóltej łaty", 


przerażony 


Berlin ominą te budzące obawę 
kamienie niezgody. 


Morze śródziemne 

Morze Śródziemne i obszar nad 
dunajski, w których ponownie 
groził wybuch wojny światowej, 
są najlepszymi przykładami, jak 
łatwo wszelkie kwestie dochodzą 
do pomyślnego wyniku —-po wye- 
liminowaniu czynnika komuni- 
stycznego. 

A jeśli cnodzi o sprawę obsza- 


spoleczny zdrowych  substancyj. 
Nie można dać recepty ogólnej, 
któraby odpowiadała każdemu na 
rodowi. Wymienię tylko kilka na 
czeinych zasad, na które Ojciec 
Św. niejednokrotnie jako na naj- 
lepsze drogowskazy kładł nacisk. 
Żywy Chrystianizm musi sobic za 
dać trud usunięcia niewłaści- 
wych stosunków, które są uspra- 
wiedliwieniem, źródłem oskarżeń 
bolszewizmu pod adresem  społe- 
czeństwa kapitalistycznego. Ob- 


ru nadunajskiego, to i ten boles-| -ogcy naszej chrześcijańskiej tra 


ny rozłam pomiędzy Niemtami a 
Austrią został usunięty. Znikła 
tak gięboka — jak się zdawało — 


dycji winni się jednakże wystrze- 
gać, by uznając niektóre oskarże 
nia komunistow i niech tak bę 


przepaść pomiędzy Jugosławią £ gzję ich pewne poczynania. nie 


jednej strony a Włochami i Wę- 


wdawać się w kompromituiącą za 


grami z drugiej. Zgasną tlsjące | zyłość z zaprzysiężon: m wrogiem 
Się resztki „ogniska niebezpie- | wszejkiej pozytywno religii. 


czeństw nad Dunajem, skoro doj- 
dzie do właściwych stosunków 
pomiędzy Węgrami i dwoma śą- 
siednimi państwami. Rumunia 
nasz sprzymierzeniec, wkroczy z 
pewnością na właściwą drogę, bo 
tam przyjazne Sowietom siły są 
usunięte, 


Ceterum censeo 

Stąd moje ceterum cens: od 
wyeliminowania czynnika komu- 
nistycznego zależy pokój Europy 
i świata w ogólności i w każdym 
poszczególnym punkcie. 

Co aię tyczy bolszewizmu jako 
idei — nie mam zamiaru nie doce 
maé lub poniżyć wroga — nie mo 
że on być zwalczany lub pokona- 
ny samymi środkami repreeyjny- 
mi. Cheąc przynajmniej to osią- 
gnąć, by ge usunąć z powrotem 
do jego rosyjskiej ojczyzny, do 
tej kolebki zorzanizowanej rewo- 
lucji światowej, kraju, którego 
pomimo to w żadnym. razie nie 
chciałbym utożsamiać z komuniż- 
mem  materialistycznym, trzeba 
unieszkodliwić sączący się jad 
przez zastrzyknięcie w organizm 


Metody walki F 


Komunizm musimy zwalczać 


przez czynną miłość względem bli, 


źniego przez doskonałą organiza- | 
cję zbiorowych wysiłków, przez | 
pozyskiwanie najwyżej stojących 
duchowo jednostek į prostego lu 
du we wszystkich dziedzinach: | 
polityki, sztuki, literatury, nauki 
i stosunków towarzyskich. Pomię | 
dzy dwoma „totalnymi" światopo- | 
glądami jakimi 
komunizm, z których jeden i dru- 
gi zasadniczo obchodzą całą ludz 
kość j poszczególnego człowieka, 
nie może istnieć ani działanie 
obok siebie, ani współdziałanie, 
a jedynie walka, oczywiście środ 
kami najszlachetniejszymi i we- 
dle reguł wojny rycerskiej, nawet 
gdyby przeciwnik tych regui nie 
uznawał. 

Na zakończenie swych uwag 
kardynał Hlond poświęcił kilka 
słów ojczyźnie rozmówcy. Ks. 
Kardynał odnosi się dc Austrii z 
niezmierną życzliwością Praco» 
wał tam przez szereg lat jako wy 
chowawca młodzieży. 


Świątek, piątek post czy gala „ "HM 
u BLIKLEGO pełna sala "* 


REGA 


Socjaliści przeciwko socjalisiom 
Echa zebrania Warsz. Rady Adwokackiej 


W Zrzeszeniu prawników socja- | dydaturą mec. Leona Nowodwor- 


listycznych odbyło się w czwartek 
burzliwe zebranie, zwoiane z tegu 
powodu. że członkowie Zrzesze- 
nia głosowali w czasie wyborów 
w Radzie Adwokackiej za kandy- 
daturą mec. Leona  Nowodwor- 
skiego na dziekana. 

Po burzliwej dyskusji uchwa- 
lono rezolucję, Która stwierdza 
że Zrzeszenie prawników socjali- 
stycznych nie podziela satanowi- 
ska swych przedstawicieli w war- 
szawskiej Radzie Adwokackiej. 
którzy oddali awe głosy za kan- 


Kolce bez cóż 


Straż Przednia skończona 

Jaki był hałas ze Strażą za 
szkodliwych pamięci Jędrze- 
jewiczów. Jak ją forytowano. 
Szkoła co nie chciała otrzy- 
mać „C“ kategorii musiata 
zmusić wszysikich swych wy- 
chowanków do należenia do 
Straży. Harcersiwo, P. W., 
Sodaliecja — wszystko byta 
żle widziane; tylko Straż i 
Słraż! Zatem było kilkadzie- 
siqi obozów (faialnie prowa- 
dzonych) Straży. 

Teraz qni znaku życia. W 
zkotach należenie do Straży 
jest źle widziane — przez ku- 
ratorium! Działalności żad- 
nej. Straż to trup. Pora ofi- 
cjulnie się rozwiązać jak Pra 
ca w Partii. (k.). 


- Antymilitaryści 

Wtorkowy „Robotnik obu- 
rza się na 3-ciej stronie, że 
w armii gen. Franca są lotni- 
cy Polacy. Załamuje graby, 
że Polacy mieszają się do cu- 
dzych spraw, pyta z patosem: 
— co ło znaczy? dlaczego 
rząd pozwala na ten skandal? 

Ale na 1-szej stronie „Ro- 
boinik” donosi z triumfem, 
że w hiszpańskiej czerwonej 
armii jest lotnicza brygada 
międzynarodowa, że służy w 
niej kilku Polaków, że do- 
wódzłwo sprawuje oficer so- 
e že brygada walczy jak 
wy. 

Robotnikawa 
cja. (k.). 


Ping-pong bez och*ł 


konsekwen- 


skiego. Adw. Rudziuski zawiado- 
mi Zrzeszenie listownie. Że WF 
siępuje z niego, 

Jak widać, socjaliści strasznie 
się oburzyli na swoich przedsta: 
wicieli za głosowanie na mec. No- 
wodworskiego, znanego z narodo- 
wych przekonań. Prawdopodobnie 
bardzo chętnie widzieliby nato- 
miast na stanowisku dziekana | 
Rady Adwokackiej żyda Baumber: 
ga. l co tu mówić, że nie istnieje, 
współpraca  żydowsko - socjali- 
styczna î ' 


do sporiu jak żydzi. Umiło- 
wali oni ping pong, ktory wła 
ściwie sporłem nie jest. 

Obecnie walne zebranie o- 
kręgowego związku ping - 
pongowego w Poznaniu skre- 
śliło z listy cztonków jedyny 
żydowski klub — Bar Koch- 
bę.—Nie chcemy grać z ping- 
pejsami! zdecydowano jedno- 
myślnie. 

Drobiazg — ale miły. Kie- 
dy odżydzenie sporlu w War- 
szawie? (k.). 1 


Kino 


strzelecko - żydowskie 

Największa sala w Wilnie 
należy do magistratu. W wy- 
niku słusznej awersji do ży- 
dów i bezmyślnej  przychył- 
ności dia pseudo - państwo- 
wych organizacyj magistrat 
odrzucił kilkanaście prywat- 
nych ofert (w czym połowu 
żydowskich) i wydzierżawił 
saię — Sirzelcowi, za bardzo 
skromną sumę 10.000 zł. rocz 
nie. 

Nie czując się na siłach zor 
ganizowania czegokolwiek po 
za „akademiami ku czci”... co 


inie jest rentownym inieresem, 


miejsca odnająi 
salę sprośnym żydom za 
13.000 zł. rocznie. Żydy pro- 
wadzą w sali magistrackie] 
kino i robią kokosy. 

Więc za 250 zł. miesięcznie 
Strzelcy patronują, firmują 
chaiaciarzom. Za 560 wdzie- 
liby sami mycki i chałaty. | 
Niehigienicznie pomyśleć co 


Strzelec z 


Nie ma niezdarniejszej rasy | zrobiliby za 1000. (k.). 
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To jest tak: 


Mowa Schnachta 


Dr. Schacht, uchodzący za dy» 
ktatora gospodarczego Niemiec, 
wygłosił ostatnio przemówienie, 
w którym kładł nacisk na zagad- 
nienie „przestrzeni dla narodu 
niemieckiego”. Wyraźnie przy 
tym wspomniał o ziemiach Pol. 
ski, które pozwoliłyby Niemcom 
wyżywić się bez niczyjej pomocy. 

Wprawdzie dr. Schacht odgrar 
dzał się od haseł wojny zabor- 
czej i odwetu, kierując uwagę w 
stronę kolonij, ale nikogo to nie 
wprowadzi w błąd, gdyż wiade- 
mo, że dr. Schacht, podobnie jak 
niektóre koła niemieckiej Reichs- 
wehry, jest zwolennikiem polity 
ki t. zw. bismarckowskiej, to 
znaczy polityki szukania porozu: 
mienia z Rosją. 

Fakt, że Niemcy hitlerowskie 
mają w tej chwili ambicje dalej 
idące, to znaczy, że żywią zamia- 
ry zaborcze w stosunku do ziem 
bałtyckich i do Ukrainy, przyczy= 
nia się do tego, 2e narazie 
Schacht i Relchswehra nie mają 
decydującego głosu. i 

Nie wolno jednak nigdy zapò- 
minać o tym, że zasadniczym 
czynnikiem polityki niemieckiej 
jest dążenie do zdobycia nowych 
obszarów. To jest ważniejsze dla 
Niemiec od „bloku ideowego", a 
zresztą całkowicie zgodne z ich 
gańskimi „ideami“, 


Gość rumuński 


Bawi dziś w Warszawie gen. 
Samsunovici, szef sztabu zaprzye 
jażnionej z nami Rumunii. 

Jest to objaw daiszego zacieś- 
nienia naszej przyjażni z połud- 
niowym sąsiadem, Źresztą warto 
zauważyć, że nawet w okresie 
pewnego ochłodzenia stosunków 
politycznych między Polską a 
Rumunią, wciąż trwała współe 
praca armii polsk:ej z armią ru- 
muńską. Nie tylko w tym wypad» 
ku widać, ze trwały interea pań. 
stwowy znajduje czasem większe 
i lepsze zrozumienie w sztabach 
armin niż w kancelariach dyplo- 
matycznych. 

Rumunia przeznacza dzić na 
Swą obronę narodową około 6 ciu 
miiiardów lei 


rocznie, co jest , 


miernikiem jej poważnych wysił- v 


ków dla podniesienia na wyższy 


poziom swej zdolność / obronnej, -~ 


Wiadomo, że król Karol oso- 
biście przywiązuje jak najwięke 
szą wagę do pogotowia zbrojne» 
go swego państwa, dążąc do 
wprowadzenią do armii nowych 
elementów. Król jest obecnie w 
Rumunii czynnikiem wpływają- 
cym na demokratyzację armii, 

Nasz gość, gen. Samsonovici, 
jest witany gorąco przez cale 
społeczeństwo, które widzi w 
n.m przedstawiciela kraju, zda- 
jącego sobie sprawę z tych sae 
mych niebezpieczeństw, które za- 
grażają i nam, 

Największa inwestycja 

kresowa 

Z okazji sporów w rodzinie sa- 
nacyjnej, dowiedzieliśmy się, że 
„państwowotwórczy* dziennik 
„Kurier Wileński* w ciągu kilku 
lat wydo,ł półtora - miliona zł. 
subwencyj państwuwych. 

Słusznie „Slowo“ wileńskie za. 
uważa, że to chyba jedna z więk” 
szych inwestycyj, jakie uczynił 
rząd dla Ziem Wschodnich. 

Wolno postawić skrumne pyta- 
nie, w jakim budżecie jakiego 
resortu przewidziano półtora mi- 
liana złotych dia sanacyjnego 
„Kuriera Wileńskiego*? My, któ- 


| rzy mamy do czynienia z prasą, 


viemy, że za półtora miliona zło- 
tych mużna założyć najmniej 10 
dzienników. albo też wydawać 
ptzez 5 lat dziennik w którym 
wszystko byłoby zapłacone (to 
znaczy, któryby płacił za druk, 
papier, pracowników i t. d.), a 
który by był rozdawany za dar- 


„mo i któryby za darmo drukował 


ogłoszenia, a 

Cóż więc, u licha, robili wy- 
dawcy „Kuriera Wileńskiego" z 
milionowymi Ssubwencjami? Za- 
pewne nieźle sobie żyli. Fakt ten 
jest bardzo pouczający. Można z 
niego wyciągnąć wniosek, że zna- 
lszłyby się pieniądze na te j owe 
inwestycję państwowe. gdyby do- 
brze poszukać po różnych zaka- 
markach budżetu państwowego, z 
których wyskrobano w ciągu pa- 
ru lat półtora miiiona złotych 
dla sanacyjnych wydawców j pu- 
blicy tów w samym Wilnie. 


bodróżuł 
semoio:.em 


+ 


ao, SW Ah 


Otworzyć uczelnie! 


Niezrozumiałe stanowisko władz 


T Od dnia 24 listopada działal-, na takie zarządzenie i w ten spo- 


ność wszystkich wyższych uczel- 
ni w Warszawie została zawie- 
szona, a Uniwersytet im. Józefa 
Piłsudskiego zamknięty. 

O ile sam fakt chwilowego za- 
wieszenia wykładów na Pokiiech- 
nice, 5. G. H. į S. G. G. W. z po- 
wodu usiłowania blokowania 
przez niewielką grupę miodzieży 
Uniwersytetu może mieć uzasad- 
nienie w tym, że władzom chodzi- 
ło o niedopuszczenie do rozszerze- 
nia się zajść uczelnianych na in- 
ne wyższe uczelnie, o tyle odebra- 
nie młodzieży możności studiowa- 
nia na przeciąg blisko sześciu ty- 
godni ńie jest niczym uzasa- 
dnione. 

Jednakże władze zdecydowały 
się uruchomić uczelnie począwszy 
dopiero od dnia 4 stycznia 1937 
roku. * 

„Blokada”* zakończyła Bię 25 
listopada, większość aresztowa- 
nych studentów zwolniono już 
przed 1 grudnia. Ogół młodzieży 
akademickiej zorientował się 
czym w istocie była blokada i ja- 
kie miała cele. Przedstawiciele 


młodzieży akademickiej w konfe- |ne Kierownictwo, na czele które- 
h go stoi dwunastu delegatów hisz- 


uczelni wyjasnili stanowisko mło- | Pańskich i dwunastu przedstawi- 


rencjach z rektorami wyższy: 
dzieży akademickiej, i e ile 
wnieść było można władze akade 
mickie acz nie we wszystkich 
sprawach zgadzają się z dążenia- 
mi młodzieży, jednak rozumieją 
jej stanowisko, więc zdawać by 
się mogło, że otwarciu uczelni 
nic na przeszkodzie nie stoi. 

Zjazd wszystkich rektorów z 
całej Polski, który obradował 
ostatnio w Warszawie, uważany 
był powszechnie za moment zwro- 
tny w sytuacji na wyższych uczel 
niach. Uważano, że wynikiem 
obrad zjazdu będzie rozwiązanie 
zagadnienia osobnych miejsc dia 
żydów, a jednocześnie uczelme 
warszawskie przystępują do nor- 
mainych prac. 

Tymczasem w wyniku zjazdu 
ukazała się znana już odezwa rek 


"4orów"wszystkich wyżezych uczel 


ni a jednocześnie... zarządzenie. 
mocą którego wyższe uczelnie do 
świąt będą zarnanięte. 

Ponieważ z brzmienia odezwy 
rektorów wynika, że rektorzy 
wyższych  uczalni zdają sobie 
sprawę z dążeń młodzieży akade- 
mickiej i rozumieją, że młodzież 
nie rezygnuje ze swych ideałów, 
i do tej rezygnacji zmuszać jej 
nie mają zamiaru, przeto zam 
knięcie uczelni na tak długi okres 
czasu musiało być podyktowane 
jakimiś względami „wyższymi* 
niezależnie od życia akademic- 
kiego. 

Maską więc jest tylko, że „czyn 
niki administracyjne" wpłynęły 


sób pragną zmusić młodzież do 
kapitulacji? Jednak dotychcza- 
sowe doświadczenia pouczają nas, 
że młodzież akademicka nie rezy- 
gnuje ze swych dążeń i takie dzia 
łanie, na „przetrzymanie” nie da 


\ żadnych rezultatów poza strata- 
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mi w nauce i przenies'eniem cza- 
sowym działalności młodzieży na 
teren nieakademicki. 


Na rozkaz Moskwy 


krew dla H szpanii | 


A 
. 
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Wykorzystywanie zaś tegu ro- 
dzaju atutów jak wstrzymanie 
ulg kolejowych dla studentów 
Uniwersytetu jesz istotnie dużą 
stratą dla młodzieży... materialną 
i o ile prawnie ma może zupełne 
uzasadnienie, w rezultacie stano- 
wiska młodzieży w niczym nie 
zmieni, a jedynie nazewnątrz ro- 
bi wrażenie, złośliwej, ale niepo- 
ważnej szykany. 
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-Stan faktyczny 


Na str. 7 „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego“ z dnia 3 
grudnia 1936 r. został zamiesz- 
czony artykuł p. t. „Śledztwo w 
sprawie blokady“. Cytujemy koń- 
cowy ustęp tego artykułu: 


„W pon edziałek prezes T-wa „Bra- 
tnia Pomoc” Stud, Uniw. Warsz. za- 
wiadomi! 10 studentów, członków 
zarządu Tow — członków _„Miodz. 
Wszechpolskiej”, iż ich dymisja wnie 
siona w zwązku z postępowan em 
prezesa T-wa jeszcze przed blokada 
została przyjęta. Wobec tego Zarząd 


Mlodzież francuska na usługach Kominternu 


Z Moskwy padł rozkaz, mocą 
którego „Jeuneuse Communiste“ 
(Komunistyczna młodzież fran- 
cuska) ma złożyć bezpośrednio da 
ninę krwi w wojnie hiszpańskiej. 

Na rozkaz ten utworzono we 
Francji specjalne ośrodki, mające 
organizować oddziały młodych 
komunistów. Ośrodki te mają licz 


cieli francuskiej młodzieży, komu 
nistycznej. (O znaczeniu, jakie 
przywiązywane jest do powodze- 
nia tej sprawy. świadczy fakt, że 
nad całą pracą sprawuje kontro- 
łę najwyższą sam Andre Marty. 
Wszystkie operacje finansowe, 
związane z przygotowaniami, po- 
wierzone są skarbnikowi krajo- 
wemu. W listopadzie Centralny 
Komitet moskiewski mógł już zło- 
żyć powinszowania kierownikom 
całej akcji, Praca bowiem nad or- 
ganizowaniem oddziałów ochotni- 
czych posuwa się naprzód. 


We własnej armii — 
pa yfzm 

Jednocześnie praca wewnątrz 
kraju ma kierunek odwrotny. „Na 
czelnym zadaniem młodzieży ko- 
munistycznej jest praca destruk- 
cyjna armii państw kapitalistycz- 
nych“ — mówi jeden z rozkazów 
Moskwy, do którego stosuje się 
Jeuneuse Communiste. sekundu- 
jąc wiernie w pracy swoim star- 
szym towarzyszom - członkom par 
tii: 

Z tego grona rożchoczi się na 
wojsko francuskie zaraza pacyfiz 
mu. Młodzi komuniści rozrzuca* 
ją wszędzie, gdzie tylko mogą po 
koszarach i miejscach pobytu żol- 
nierzy swoją trucicielską lekturę 

425 specjalnych grup ma powie 
rzonych sobie pracę rozkładową w 
wojsku. Grupy te mają do swojej 
dyspozycji dziesiątki cyklistów, 
których zadaniem jest osłanianie 
według wystudiowanych metod 


Osatn'e dni taniej sprzedaży 
wartościowych dz eł sziuki 


O kulturze domu świadczą znajdujące się w nim dzieła sztuki. 
To też posiadanie takich dzieł jest gorącym pragnieniem każdego 
kulturalnego człowieka. Realizację tego pragnienia utrudniała w 
latach ostatnich bardzo poważnie ciężka sytuacja finansowa inte- 


ligencji. 


Licząc się z tą sytuacją Komitet Przyjaciół 


Sztuki w Warsza- 


wie, w porozumieniu z organizacjami artystów malarzy, rzeźbia- 
rzy i grafików zorganizował w roku bieżącym wielką tanią. przed- 
gwiazdkową sprzedaż dzieł sztuki. Sprzedaż tych dzieł (obrazy, 
rzeźby, drzeworyty, akwaforty) odbywa się w małym salonie „Za- 


chęty* (Królewska 17) i Salonie Sztuki Cz. Garlińskiego 


(Mazo- 


wiecka 8) codziennie w godzinach od 10 rano do 9 wiecz. Są to 


dzieła najpoważniejszych artystów - 


plastyków wystawiających 


stale na oficjalnych salonach i niejednokrotnie nagradzanych. Ce- 


ny są następujące: s 


obrazy w cenie: zł. 25.—, 50.—, 75— i 100.— 
rzeżby w cenie: zł. 75.—, 100.— i 150.— 


drzeworyty zł.: 


7.50 i 10.— 


Zaznaczamy, iż tania sprzedaż dzieł sztuki zamknięta zostanie 
już w sobotę dnia 12 b. m. wobec czego ci v'szyscy, którzy pragną 


wykorzystać tę niezwykłą okazję powinni 


niezwłocznie udać się 


do jednego z wyżej wymienionych salonów, celem obejrzenia i na- 


bycia dzieł sztuki. 


Wstęp na wystawy jest bezpłatny, a dzieła sztuki nabywać moż- 
na za okazaniem kuponu wyciętezo z naszego wydawnictwa, który 


to kupon niżej zamieszczamy. 


KUPON 


wydawnictwa „ABC“ 


upoważniający okaziciela do nabycia w okresie od 5 do 
12.XII. 1936 r. jednego dzieła sztuki po zniżonej cenie 
w salonie sztuki „Zachęty“ (Królewska 17) i salonie 
sztuki Cz. Garlińskiego (Mazowiecka 8). 
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do najmniejszych szczegółów 
grup operujących w bliskości po- 
licji, albo przeciwników politycz- 
nych ı wywoływanie zamieszek, w 
czasie których agitatorzy prowa 
dzący „robotę“ mieliby czas i moż 
ność ucieczki Rzeczą zasadniczą 
jest, aby uciekający mogli unieść 
ze sobą cenny przede wszystkim 
„materiał”. W zaraźliwą siłę tegu 
bibułowego „materiału“ komuni 
ści wierzą mocno. ` 


G upy bojowe 
Z drugiej strony jednak komu 
niści przygotowują swoją mło- 
dzież do akcji wojskowej w wy 
padkach, kiedy akcja ta może się 
stać potrzebna partii Tak więc 


Wobec zawieszenia zajęć na 
wyższych uczelniach w Warsza- 
wie, wszyscy studenci Politechni- 
ki Warszuwskiej, którzy“ mieli 
jeszcze przed zbliżającymi się 
feriami Świąt Bożego  Narodze- 
nia zdawać egzaminy, winni się 
w tej sprawie zgłosić. telefonic% 
nie do odpowiednich zakładów 
lub do dziekanatów. mać 
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Ogłoszenie w tej sprawie, Wy- 
dane przez Rektorat Politechniki 
Warszawskiej, zostało wywieszo 
ne w lokalu Ogniska  Akademie- 
kiego Bratniej Pomocy Politech 
niki przy*ul. Koszykowej 80. 


WETIRE 


Jednocześnie podajemy do wia- 


Jak nas informują po słynnej 
„likwidacji blokady  Uniwersy- 
tetu w Warszawie ka. biskup 
Szlagowski, jako dożywotny opie- 
«un młodzieży akademickiej, Wy- 
stąpił z inicjatywą wydania przez 
przedstawicieli młodzieży odezwy 
do społeczeństwa Odezwa ta mia 
łaby na celu poinformowanie i 
uspokojenie opini! starszego Spo 
ieczenstwa. puruszonej objawadn 
rozbicia wśród młodzieży narodo- 
wej, że jeżeli chodzi o walkę z 
zalewem żydo komuny i pracę 
nad realizacją ideii narodowej w 
Polsce, cała młodzież akademicka 
stanowi jeden zwarty front. 

W tym celu ks biskup zaprosił 
na wspólną konferencję z jednej 
strony Prezesów Bratnich Pomo- 
cy Narodowych Związków Pol- 
kiej Młodzieży Radykalnej, a z 
drugiej strony przedstawicieli 
Sekcji Akad. Stronnictwa Naro- 
dowego i Młodzieży Wszechpol- 
skiej. 

Niestety konferencja taka nie 
ioszła do skutku, gdyż Stronnic- 
two Narodowe, a zatym i Mło- 
dzież Wszechpolska odmówiły 
ame a E 


Międzynarodowa 


współpraca 
aeroklubów akademickich 


Akadem:ck:e Stowarzyszenie 
Lotnicze w Budapeszcie postano- 
wiło zwrócić się do Akademickich 
Aeroklubów w Polsce z zaprosze 
niem wzięcia udziału w ramach 
wielkiego Święta sportowego, ja- 
kie ma się wkrótce odbyć w Bu- 
dapeszcie. W Święcie tym prawdo 
i podobnie wezmą również udział 
; aerokluby akademickie Włoch i 
Niemiec. 

Udział Polski w Święcie wymie 
nionym pragną Węgrzy uważać, 
jako początek nawiązania stałe- 
go kontaktu pomiędzy Aerokluba 
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| mi Akademickimi obu państw.” 
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stosownie do dyrektyw, idących z 
Moskwy, J. C. organizuje stowa- 
rzyszenia przysposobienia wojsko 
wego. 

Część całej tej akcji, kierowana 
jest bezpośrednio przez „Sport * 
Intern“, którego Zadaniem jest 
organizowanie sportowych grup 
robotniczych. Sport - Intern ma 
swoich dwóch zasadniczych kie- 
rowników: jeden z nich mieszka 
w Pradze, i nazywa się Max 
Ascher, drugi, Paul Casteur rezy- 
duje w Paryżu. 

Młodzież komunistyczna Frans 
cji tworzy ponad to swoje auto- 
nomiczne organizacje, które prze- 
prowadzają manewry. 


Ważne dla studentów 
Politechniki Warszawskiej 


że urzędowanie wszel- 
kich agend i komisyj  Bratniej 
Pomocy Politechniki zostało 
przeniesione także do lokalu Og- 
niska Akademickiego i odbywa 
się codziennie jak zwykle w go- 
dzinach od 13.15 de 1415.. 

„Komisja Wydawnicza urzędu- 
je codziennie | przyjmuje żamó 
wienia na książki i wszelkie ma- 
teriały telefonicznie. Zamówione 
przedmioty odbierać można co 
dziennie w czasie urzędowania 
Bratniej Pomocy w  Ogniskach 
Akademickich "Zamówienia zgło- 
szone między godz 10 a 14 będą 
załatwiane jeszcze tego samego 
dnia. 


domości, 


Dziwne stanowisko 


wzięcia w niej udziału. 

Mimo to jednak jesteśmy prze- 
konani, że cała młodzież, a więc 
| ta stosunkowo b. nieliczna gru- 
pa, która jest związana ze Stron 
nictwem Narodowym w Warsza: 
wie rozumię, ze jeżeli choazi o 
walkę o najbardziej istotne za- 
zuadnienia w Polsce, a więc o odro 
dzenie narodowe, jeaynie jeden 
zwarty i jeanolity front narodo 
wy może przeciwstawić się sku- 
tecznie grożącemu Polsce niebez- 
pieczeństwu, 

W tym konkretnytu wypadku 
zakaz Organizacyjny wzięcia u- 
działu w wystąpieniu cułej mlo- 
dzieży narodowej odniósł swój 
skutek. Młodzież nie może wspól- 
nie wydac odezwy. Na przyszłośc 
jednak jesteśmy przekonani. że 
zdrowy instynkt młodzieży Stron 
ulctwa I jej zmysi SolidariogCi 
nie da się ujarzmić zakazami par 
tyjnymi. 

Najiagodniej zaś określając 
stanowiske czynników decydują- 
cych Stronnictwa Narodowego w 
tej sprawie można je nazwać bar- 
dzo dziwnym. 


Opatek | 
na Politechnice 


Dorocznym zwyczajem Bratnia 
Pomoc Politechniki urządza w 
dniu 23 b m. o godz. 14 w lokalu 
„Ogniska Akademickiego“ przy 
ul. Koszykowej 80 tradycyjny 
„opłatek, 

Uroczystość ta, na którą zapro- 
3zeni będą przedstawiciele władz 
akademickich Politechniki, urzą 
dzana jest dla wszystkich, pozo 
stających na Święta Bożegu Na- 
rodzenia członków  Bratniej Po- 
mocy. Zgłoszenia przyjmuje co- 
dziennie kancelaria „Ogniska“ w 
godzinach od: l2-tej do 15-tej. 
Udział w uroczystości jest bez- 
płatny. K $ 


sa 


„Bratniaka“ został zdekompletowa= 
ny i znalazł się w rękach wyłącznie 
t zw. „Starych radykałów". Natural- 
nie młodzież akademicka nie może to- 
lerować takiego faktu * gdy tylko bę- 
dzie możność zwołania Walnego Ze- 


brania „Brarniej Pomocy”, skończy 
się ten okres prowizorium 1 zgodnie 
z istotną wolą Miodzezy Akademic- 
kiej wyberze rzeczywiście narodowy 
Zarząd „Bratniej Pomocy”. 

Sprawa ta przedstawia się w 
rzeczywistości jak następuje: 

W dniu 12 ub. m. na terenie 
wyższych uczelni została rozkol- 
portowana ulotka w treści swej 
atakująca prezesów  Bratnich 
Pomocy. Cytujemy „ciekawsze“ 
ustępy ulotki: 

„poszli na uroczystość wręczenia 
buławy, choć była to uroczysiuść nie 
tyle wojskowa. ile sanacyjna. Poszli, 
oy stanąć w jednym szeregu z dele- 
gacjami żydowskimi.. stw erdzamy, 
że stanowisko prezesów nie jest zgo- 
dne ze stanowiskiem ogółu młodzieży 
akademickiej..." „Polska _młodzeż 
akadem cka“. 

Prezes .„„Bratniej Pomocy“ Uni- 
wersytetu, podobnie jak prezesi 
innych „Bratniaków” podał się do 
dymisji. Zarząd „Bratniej Pomo- 
cy“ (25-osobowy) jednomyślnie 
dymisji nie przyjął i uchwalił mu 
jednomyślnie votum zaufania 
Członkowie Komisji 


Kontroluią- | 


wie Młodzieży Wszechpolskiej 
(Stronnictwa Narodowego). Ma- 
jąc zaś przeciwko sobie więk- 
szość zgromadzonych i obawiając 
się klęski. usiłowali przez zakió- 
canie spokoju obrad Walnego Ze- 
brania (okrzyki, zamieszanie itp.) 
przerwać je, wreszcie nie mająe 
innego sposobu wybrnięcia z sy- 
tuacji ogłosili — blokadę. 

Nic więc dziwnego, że zarówno 
Zarząd Towarzystwa, jak i Komi- 
sja Kontrolująca przyjęła dymi- 
sję tych członków, których stano- 
wisko nie było podzielane przez 
uczestników Walnego Zebrania 
— którzy inne stanowisko zajęli 
na zebraniu Zarządu i Komisji 
Kontrolującej. a inne na Walnym 
Zebraniu. Dali oni dowód swoim 
zachowaniem na Walnym Zebra- 
niu, że występują przeciwko pre- 
zesowi, że pod płaszczykiem „apo- 
lityczności* poparli wyraźną roz- 
grywkę polityczną, jaką bez wąte 
pienia było wydanie szkalującej 
ilotki. Chodziło tutaj o to, by za 
wszelką cenę odzyskać utracony 
wpływ na młodzież przez Stron- 
niectwo Narodowe, by zwalczyć 


nłodzież narodowo . radykalną, 
która skupia się w szeregach 
Związku Narodowego Polskiej 


cej na posiedzeniu w dniu 20 ub. Młodzieży Radykalnej, i która te 


m. uchwalili wniosek, w którym 
stwierdzili, że solidaryzują się z 
wystąpieniem prezesa oraz wyra- 
żają mu pełne zaufanie i słowa 
uznania za dotychczasową pracę 
Za wnioskiem głosował również 
przewodniczący komisji p. Jerzy 
Krajewski, członek Stronnictwa 
Narodowego. Na wniosek prezesa 
p. Stanisiawa Boczyńskiego Za- 
rząd „Bratniej Pomocy” postane 
wił zwolać nadzwyczajne Walne 
Zebranie, w sprawie wspomnia- 
nej ulotki, by sprawdzić, czy 
ogół młodzieży solidaryzuje się z 
wystąpiemem Prezesów Bratnich 
Pomocy. 3 
Na Walnym Zebraniu, w któ- 
rym uczestniczyło około 1000 
członków „Bratniej Pomocy* tyl 
ko niewielka grupka mlodzieży 
podzielałas« stanowisko zajęte 
przez  „anomimowych* autorów 
ulotki większość zaś (ponad 
80 procent) uczestników zebra- 
nia w dobitnj sposób dawała wy- 
raz golidarności z wystąpieniem 
prezesów, a zaufanie dla prezesa 
Boczyńskiego wyrażała hucznymi 
oklaskami za każdym razem, gdy 
tylko pojawi! się na mównicy. 
Istotnie, na Walnym Zebraniu 
10 członków Zarządu i 3 człon- 
ków Komisji Kontrolującej 
(wśród nich p. Jerzy Krajewski) 
zgłosiło swoją dymisję, motywu- 
jąc ją tym, że w ten sposób pro- 
testują przeciwko wprowadzaniu 
„polityki na teren T-wa*. Zupeł- 
nie niezrozumiałe i bęzsensowne 
stanowisko „apolitycznej grupy' 
spotkało mę ze śmiechem i gwi- 
zdem zgromadzonych. Stanowisko 
zajęte przez anonimowych auto- 
rów w ulotce popierali na Wal- 
nym Zebraniu jedynie członko- 


w większości jest reprezentowa- 
na w Bratniej Pomocy, oraz in- 
nych organizacjach  akademic- 
kich. Wśród 10 czionków Zarządu 
nie wszyscy są. jak to podaje 
„Warsz. Dziennik Narodowy” 
członkami Młodzieży Wszechpol- 
skiej, jest kilku zupełnie nie zwią 
żzunych ze Stronnictwem Narodo- 
wym, którzy być może nieświado- 
mie daii się wciągnąć w całą tą 
grę. Dokompletowanie Zarządu i 
Komisji Kontrolującej odbędzie 
się zgodnie z art. 17 Statutu T-wa 
i art. 55 Ordynacji Wyborczej, 
które mówią: >~ í 

„o de w stowarzyszeniu obuwiązują 
wybory proporcjonalne, uzupełnienie 
następuje przez powołanie najbliższej 
kolejnej osoby z tej samej listy, z któ- 
re wszedi jei poprzedn k, w pozosta- 
łych wypadkach władze  uzupeiniają 
się drogą kooptacji”. 

Dotychczasowa działalność To- 
warzystwa „Bratnia Pomoc. S.-U. 
J. P.* spotyka się z pełnym uzna- 
niem calej polskiej młodzieży aka 
demickiej. Próby utrudniania jej 
pracy muszą spotkać się z silnym 
protestem ogółu. Ustąpienie nie- 
wielkiej grupki malkontentów z 
władz Bratniej Pomocy należy 
powitać z radością. 

+, « . 

Dowiadujemy się, że na sku- 
tek zarządzenia Kuratora T-wa 
prof. dr Władysława Tatarkiewi- 
cza zgodnie z art. 17 statutu T-wa 
1 55 ordynacji wyborczej zostali 
dokooptowani do władz T-wa na- 
stępujący osoby: PP, Pałczanka 
Halina, Szcześniewski Zdzisław, 
Grzybek Tadeusz,  Kazakiewicz 
Kazimierz. Skirgiełło Ałdona, Si- 
dorski Bolesław, Jurewicz Włady- 
sław, Tatur Henryk, Rytei Kazi- 
mierz, Mączewski Juliusz, 


Jubileusz „„luventus Christiana” 


W dniu 8 b. m. odbyiu się uro- 
czystość  15-lecia 
demickiej organizacji katolickiej 
„łuventue Christiana", ktora sta: 
wi» sobie jako cel; wyrobienie 
inteligencji katolickiej, ludzi czy 
nu, świadomych siebie i swych 
zadań, 

„luventus* jest jedną z najs:l 
niejszych liczebnie organizacyj 
katolick''h. Dalsze jej ogniwa 
stanowią Związek Seniorów 
luven*us Christiana oraz Kola 
Wiedzy Religijnej, stworzone 
przez seniorów wśród starszego 
społeczeństwa. 

W 15-tą rocznicę swego powsta 
nia „luventus Christiana’ podej 
maje na ofiarowanym placu w 
pobliżu Warszawy budowę domu 
rekolekcyjno wypoczynkowego dla 


Górnicy kopain „Skarbofermu” 
wysunęli żądanie zniesienia urlo- 
pów turnusowych i t. zw. bezpłat. 
nych urlopów tygodniowych. W 
związku z tym odbyła się u konu 
sarza demobilizacyjnego konfe- 
rencja z udziałem przedstawicieli 

robotników i władz „Skarbofer 
mu*. Dyrekcja kopalń zobowiąza 
ła się znieść bezpłatne urlopy ty- 
godniowe, s odnośnie turnusów 


młodzieży akademickiej. Dom ten 


istnienia aka | ma Się stać jeszcze jednym o- 


środkiem pracy tuventusowej.. 
Uroczysta akademia jubileu- 
szuwa odbyłu się w sali Domu 
Katolickiego o g. 17-ej. Na aka» 
demię przybyli Íl EE. Arcybi- 
ssup Ropp. Biskup Sziagowsku i 
charge d'aftasre ks prałat Pacci- 
mi, rektorowie i protesurowie wyż 
szych uczelni warszawskich. — 
Przemówienia wygłosili J. E. Ks. 
Biskup Szlayowski, prof. Tretiak, 
prezes Boczyński i rektor Det- 
kens, Tow. Spiewacze „Ambrosia- 
num" wykonało kilku pieśni. 
Bardzo liczny udział w tych 
uroczystościach Świadczy 0 ©» 
gromnej popularności, jaką cie- 
szy Się „luventus Christiana” 
wśród miodzieży akademickiej. 


TGA RER a 
Gornicy żądają. 
zniesienia turnusów i Świętówek 


w uuzielunse ich będzie możliwe 
jedynie na każdorazowe zezwole»= 
nie komisarza demobilizacyjnego. 

W czasie tej kouterencji przed- 
tawiciele górników porusżyli rő- 
wnież sprawę warunków pracy w 
opalniach S$. A. Giesche". Dy- 
rekcja tej kopalni nie bez pewne- 
zo oporu zobow'ązała się przepro 
wadzić zmiany, aby usunąć nie 
lomagania, 
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Dziś áw. Lamażego. 
Jutro éw. Aleksandra. 


KHAIRY 


WIELKI: „Cyrulik Sewisi™”. 


NARODOWY: „Cyganeria Wa. 
szewska”  Nowaczynskiego, W Też 
Solskiego. 


NOWY: „Dowód osobisty* z Ćw: 
klińską. Dulębą 1 Uorczyńską. 
POLSKI: Żeromskiego  „Sułkow 
ski” z Osterw;. 
LETNI: „zołnierr królowej Madu 
a Zimińską | Maszyńskim 


MAŁY: Iwaszkiewicza „Lata w 
Nohant*. 

KAMERALNY: Dziś i jutro „Wro 
tie gniazdo”. 


MALICKIEJ: O 8-ej wiecz. „Pro- 
Jesja pani Warren“, 

ATENEUM: Codziennie komedi: 
„Wożny i minister“. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dz: 
© 7.15 ! 9-45 „Król z parasolem”. 

TEATR 8.78: „Gaby“ z Lucyn: 
Szczepańską. ; 

OPERETRA (Karowa 18): „Za 
kochana królowa” z Wermińską 

13 RZĘDÓW, Codziennie o 7.15 
jeż satvra polityczna „Duby sma- 


STOŁECZNY TEATR POWSZE 
CHNY (Narbutta 14): „Intryga I mi- 
tość”. 


CYRK: Wielki program urudniowi. 


RADIO 


_ PIĄTEK, 11 grudnia. 


630 Pieón „Kedy ranne wstają zo- 
re“ 635 O mnastyka. 6.50 Muzyka 
yty) 7.25 „Parę iniormacj”. 7.30 
uzyka (płyty): 8.00 Audycja dl 
srkój. 1157 Sygnai czasu i hejnał « 
Kpa 1203 Pływ. 12.30 „Od czy 
Absa w obu'zę do czystości w ke 
metrze”. — ARTT 15.15 Konce! 
małej ork. F. 15.55 „jak spędzi 
swięto” IEUD Fim. plastyką. arch 
tektura 1610 Pogadanka społeczna 
16.15 Rezmowa z churym' ks. kapela 
ma Micheila Rekasa (ze Lwowa: (6.3 
Datszy cag koncertu male: ork P. R 
17.00 „Pod urokem gotyku w Pelpl: 
nie” — teleton. !7.15 „Atryka” — rę 
partaż z płyt 1750 — „Encyklopedi; 
mówiona”. 18.10 „Zadania klubów 
narctarskicn" — pogadanka. 18.5 
owiny ieśne” — prol jan Kloska 
4.00 „Opowiadane doktora — ‘a; 
ment z powiesc: Stefana Utwinowskit 
go p. t. „Żvce trwa cztery dn“. 19.21 
„Z pieśnią po kraju” 19.45 Fragme 
operowy 2.60 Koncemr symioniczn 
z Filharmonii Warszawskiej. 22.3 
„Nie tak prędko pane Druck" - 
skecz jana Tyszk ewicza. 22,45 Muzy 
ka taneczna s dancingu „Cafe-Club 


Bobota, 12 grudnia 

68.30 „Pieśń „Kiedy ranne wstaje 
porze”. 6.33 Gimnastyka. £.50 Mu 
zyka (płyty), 7.25 Parę informacyj 
71.80 Muzyka (plyty). 8.00 Audycj: 
dla szkół. [1.36 doba piosen 
ki", 12.03 Koncert osz. skom 
12.50 „Skrzynka rolnicza” — 
W. Tarkowski 1430 „Wesoła audy 
cja dla dzieci* p t. „Biuro Mikrus 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 16.15 
Najpiękniejsze piosenki z operetel 
(płyty). 16.00 „Nasz program — W 
oprac Zb Świętochowskiego. 16.1! 
Życie kulturalne stolicy 16.16 „% 
250 rocznicę ugonu króla ' .efana 
Batorego" 17.00 Koncert golistów 
18.10 Wiadomości sportowe, 19-0 
Audycja dla Polakow zagranicą: „że 
spolom épiewaczym na obczyźnie 
19.30 „Melodie egzatyczne” w wyko- 
nanio Orkiestry Adama Hermana z 
Krakowa 20.30 „Nowości poetyckie” 
(Leśmian i Staff). 21.06 Recits’ 
skrzypcowy Siegfrieda Borrietz 
31.40 Muzyka taneczna 22.80 „LI: 
śmiech Poznania": „Grzeczność” — 
w opracowaniu Kazimierza Plucin- 
skiego (z Poznania), 22.50 Muzyka 
taneczna. 
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RBC spor 


Panowie z WOZEB 


Nie tolerować żydowskich zawodników! 


Masowe protesty naszych Czyteln ków 


Do działu sportowego naszej 
edakcji nadchodzi masę listów 
'rotestujących przeciwko wysta 
xianiu zawodników żydowskich 
io reprezentacji, broniących barw 
niast lub Polski. Podneszone są 
ostre zarzuty j głosy poiępiające 
śziałalnośćc filosemickich działa- 
zy sportowych, którzy dzięki 
swojej polityce doprowadzają pó- 
niej niejednokrotnie do buntów 

jawnej demonstracji żydów w 
związkach sportowych. 

Poniżej zamieszczamy jeden z 
wielu listów, które do nas nade- 
szły, omawiający jedną z takich 
łemonstracji żydowskich. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze niedzielnym z dnia 
5. XIL. bm żydowski „Nasz Prze- 
siąd* zamieścił notatkę następu- 
jącą: 

„W związku z meczem bokserskim 
Stuttgart — Warszawa* w dniu 6-go 
grudnia b *., na który kapitan spor- 
towy Warsz. Okr. Zwązku Bokser- 
skego wyznaczył dwóch naszych za- 
wodników: Bluma 1 Rundsteina, wy- 
jaśniamy co następuje: Zarząd nā- 
owarzystwa  („Makabi” 
przyp. Red) kilkakrotnie zwracał się 
do Warsz. Okr. Zw.  Boksersk ego 
o zwolnienie zawodników naszych z 
udzialu w zawodach z drużynami nie» 
mieckimi, iednakowoż spotykał się 
stale z odmową w wypadkach, w któ- 
rych zachodziła konieczność obrony 
barw państwowych czy też m asta. 

W tych warunkach zmuszen: byli- 
smy udzielić naszym kolegom zezwo- 
lena na start w powyższym meczu, 
zaznaczając prvl"m, że Sprawa tą w 
niczym nie % xma zdecydowanego 
stosunku Ż.Y s, Se „Makab!” do 
„portu hitlerow. <%ggo. 

Stanowisko marsz. Okr. Zw. 
Rakserskiego zasługuje bezapela- 
cyjnie na potępienie. Dla każde- 
zo zdrowo myślącego Polaka oczy 
wistym jest fakt, że zwycięstwo 
czy przegrana żydowskiego spor- 
towca nie pozostaje w żadnym 
związku ze sprawnością fizyczną 
miodego polskiego pokolenia 1 ni- 
ydy o niej stanowić me będą i nie 
mogę. 

Trzeba nie mieć poczucia god- 
ności narodowej, ażeby sprawę 
brony barw państwoyych odda» 
wać w ręce żydów, - *żetą. 

Uprzejmie prosząc o zamiecz- 
zenie powyższej notatki na la- 
mach poczytnego pisma Sz. Pana, 
ączę wyrazy stacunku, 

(—) R. 8. 

(Nazwisko wiadome redakcji). 

Z listu K. S. „Makabi“ do ży- 
iowskiego „Naszego Przeglądu“ 
widać jasno: Makabeusze prosili 
VOZB o zwolnienie Rundstęina 

Biuma z zawodów przeciw nie- 
mieckiej drużynie Stuttgartu. 
Spotkali się z kategoryczną od- 
nową ze strony WOZB. Zarząd 
„Makabi“ był zmuszony udzielić 
Rundsteinowi i Błumowi zezwole- 
nia pod presją WOZB. Są to ja- 
wne po prostu kpiny. Czy tego 
WOŻB nie widzi? Przecież to jest 
ikierowane nie tylko pod adre 
sem ogólnego sportu polskiego, 
ile przede wszystkim zarządu 
WOZB. 

Tak, panowie ze związku bok- 
derskiego! Żydzi się z was nabi- 
ają; a wy to w dalszym ciągu to- 
ierujecie. Przecież wiadomym by- 
to, że w wadze muszej jest conaj: 
mniej pięciu polskich zawodni- 


ków, ktorzy godnie by reprezen- 
towali barwy Warszawy, a w wa 
dze ciężkiej zamiast Bluma, który 
nota bene przegrał do Niemca — 
znajduje się również wielu god- 
nych reprezentantów Polaków, 
Nie dość na tym. P. Zygmunt 
Fogel redaktor działu sportowe- 
go w żydowskim „Naszym Prze 
glądzie", mający jednocześnie 
bardzo duże wpływy w WOŻE. na 
znak solidarności z zarządem 
Tow. „Makabi*, demonstracyjnie 


Kusocińs<i wraca na bieżnie! 


W r. 1984 na zawodach lekko- 
atletycznych w Warszawię z u- 
działem Lehtinena (Finlandia), 
Ericka Petersona (Szwecja) — 
Kusociński, jak wiadomo, prze- 
grał w fatalnym czasie. Miał to 
być — przypuszczano powszech- 
nie — jego ostatni start. Podczas 
tego biegu odnowiła się „Kuse- 
mu“ dawna kontuzja nogi. Przez 
parę lat było cicho o Kusociń- 


7 |skim. Uważana go za straconego 


bezpowrotnie dla lekkoatletyki, 

Kusociński jednak nie zrezy- 
gnował ze startów. Pisaliśmy o 
tym juz podczas olimpiady ber- 
lińskiej, gdzie Kueociński prze- 
bywał w charakierze obserwato- 


ABO — NOWINY CODPWKNM _ 


nie zumieścił w swoim dziale nej- 
mniejszej wzmianki ani sprawo- 
zdania z meczu Warszawa — 
Stuttgart, m:mo, że przecież w rę- 
prezentacji Warszawy  występo- 
wali dwaj Żydzi. Prawdopodobnie 
chciena w ten sposób potwier- 
dzić, że zawodników żydowskich 
WOZB zmusił do występowania 
w barwach Warszawy. 

Oto skutki „lojalnej współpra- 
cy“ pp. Foglów i Szereszewakich 
w W.O.Z.B.! 


ra, Kusy oświadczył wówczas 
naszemu korespondentowi, iż na 
bieżnię w bieżącym roku wróci 
napewno. 

1 wrócił! 


Oto Kusociński obecnie trenu- 
je w C. L W. F-ie. Treningi trak- 
tuje jako eksperyment. Jeśli 
wszystko pójdzie po jego myśli— 
nr wiosnę zobaczymy Kusego na 


przewiózł oboję do ezp. 
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gna 
Najkorzystniej nabyć można w lirmie 
w. KUCHARSKI, ii Świat 16 


|masa) tóg A. 3-go Maja vermeet 
Pirma egzystuje ad 1908 tokn 
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Krwawy napad bandycki 
na Targówku 


W środę około godz. 17-ej do skle- 
pu koloniainegu Krusiewicza w Ale: 
Jurskiego nr. 138 na Targówku wtar- 
gnęła czięrech zamaskowanych I u- 
zbrojonych w rewolwery bandytów. 
W skiepie znajdowała wię żonu wła- 
Ścicieia sklepu, Henryka  Krusiewi- 
cza, lat 26, 27-letnia Janina. W miesz 
kaniu znajdowai się Krusiewicz. któ- 
ry zobaczywszy pandytów porwał re- 
wotwer i zasypał ich strzałami. Ban- 
dyci odpowiedzieli również strzała” 
mi I zaczęli wycofywać stę. W czasie 
strzełaniny  Brusiewicz wystrzelił 
dwa magazyny naboi, a w końcu ry- 
nął trafiony kulą w pierś. Również 
została ranna żona Krusiewicza. Ban 
dyci zbiegli. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier 
dził u Krusiewicza ciężką ranę klat- 
ki piersiowej z .przestrzeleniem tewe 
go pluca u jego w zaś rane po- 
strzałow: rawe, i opatrun- 
strzałową „prawej rę a A 
Pańskiego. 


W czasie strzelaniny został ranny 


również jeden s bandrtów. który wy- 
czerpany upływem krwi runął na 
chodnik. Towarzysze jego zbiegli. 
Ranny chciał popełnić samobójstwo. 
Jeden z przechodniów wezwał policję, 
która rozpoznała w rannym słynne- 
go bandytę Witolda Stanisławskiego. 

Zawiadomiona o napadzie pol cja. 
wszczęła niezwłocznie pościg za ban- 
dytami. Zarządzono również wielką 
obławę na terenie pow. warszawskie” 
go, która niewątpliwie doprowadzi 
da schwytania pozostałych członków 
bandy. Ustalono, że bandyci tworzy- 
li zorganizowaną szajkę, która ukry- 
wała się w melinach warszawskich 
i urządzała wypady na prowincję do- 
konując zuchwałych napadów Ostat- 
nio bandyci zamordowali w Wesołej 
Mieczysława  Stawowłaka i Wikto- 
rię Łękawską, lat 59, zamiegzkałą w 
Jabłonnie, którą udusili sznurkiem. 
Zachodzi podejrzenie, że  dziełera 
opryszków jest również napad doko- 
nany na plebanię w Radziejowicach. 

Obtawa i pościg za bandytami 
trwa, 


y P 
Napad na p:eban e 


Około godz. 4-ej ks. proboszcz 
Antoni Zieliński, z parafii Radzie 


Wezwano lekarza i powiadomio- 
no policję. Policja natychmiast 


b'-żni, ale narazie w biegach | jowice pod Grodziskiem Mazo- | zarządziła obławę. Ciężko ranne- 


sztafetowych. 
Obecnie „Kusy* trenuje biegi‘ 
średnie i pragnie  stopniowo| 


przyzwyczaić serce i płuca. Po. 
za tym uprawia gimnastykę dia 
wzmocnienia mięśni. 


Prof. Rudolf Wacek laureatem 
nagiody dziennik.rskiej P. U. W. F. 


WP. U. W. +. i P. W. w Warsza- 
wie odbyła się posiedzenie komisji 
nadawczej nagrody dziennikarskiej 
PUWF, dla najlepszego i najwybit- 
mejszego dziennikarza sportowego w 
roku bieżącym. Nagrodę przyznano 
prof. Rudolfowi Wackowi. 

Prof. Rudoli Wacek rozpoczął sw” 
je prace dziennikarskie w tot2 r. i jest 


dziś nestorem żyjących pracowników 
pióra w tej dziedzinie. Laureat jest 
czionkiem honorowym szeregu orga- 
nizacyj i państwowych związków 
sportowych, a w ich liczbie — Zwią»! 
zku Dziennikarzy Sportowych R. P. 
Dyrektor PUWF i . wniosek 
Komisji Nadawczej o przyznaniu na- 
grody prof, Wackowi zarwierdził. 


Piękny sukces „Gedanil” 
Polacy w Lidze wschodnio-pruskiej 


W czterech okręgach piłkar- 
skich zakończyły się rozgrywki o 
wejście do Ligi rozgrywającej 
mistrzostwa Prus Wschodnich. 

Do Ligi weszły po dwa kluby 
z każdej grupy. a mianowicie: 
z Królewca — Rasensport Preus- 
sen i V. F. B. Königsberg, z Ql- 


sztyna — 6. V, Hindenburg i Ma- 
sovia Lyck, z Gumbinaen — 
Vorck Boyen i S. V. Godap. Wre- 
szcie « Gdańska -— S. V, Preussen 
1 Gedania. 

Rozgrywki o mistrzostwo roz-! 
poczną się 3 początkiem stycznia 
1937 r. 


Kronika sportowa 


ZMIANA STATUTU P. Z. P, N, 

Prace Polskiego Źwiązku Piłki Noż 
nej nad wprowadzeniem zmian w 
statucie tej organizacji i regulanu- 
nach postępują szybko naprzód | w 
niędługim  czasię będą zakonczone. 
Zasadnicze zmiany polegać będą na 
zwiększeniu egzekutywy władz cen- 
tralnych w stosunku do władz okrę- 
gowych. 
CZY OTTO BĘDZIE TRENEREM? 

Sprawy wyszkoleniowe są w chwi 
li obecne; przez PZPN szczegółowo 


rem (hto wygasa w ciągu i 
PZPN zaproponował trenerowi no 


omawiane. Ponieważ umowa z trene- 
zimy, 


we warunki | od tego zależy prze- 
dłużenie umowy. 

PZPN nosi ię z zamiarem zmniej- 
szenia warunków płacy dotychczaso- 
wemu trenerowi Otto i za uzyskaną 


oszczędność zaangażować nowego 
trenera. 
PARYŻ = POLSKA ZACHODNIA 


21 MARCA 

* Mecz piłkarski Polska Zachodnia— 
Liga Paryska odbędzie się defini- 
tywnie w Paryżu 2] marca. W tej 
sprawie nadeszło już do PZPN-u pi- 
smn od związku trancuskiego, akcep- 
tujące wspomniany mecz i potwier- 
dzające datę 21 marca, 


[C-ZERO OE DONA L a TOÓZ O AÓÓŚOÓ OEI 


WYBWIATNE KRAWIECTWO WOSKOWE: CYWILA Na miarę 
ten» rzystep B-tla OSTROWSCY "Swiat 4a tet 5.37-32 WARUNKI O36005t 
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Napad bandycki 


Wczoraj, do poczekalni koiejo- 
wej w Międzylesiu, w chwili gdy 
nikogo nie było z podróżnych, 
| weszło dwóch osobników, którzy 


E Siepe Wtargnęli do kasy ZNAJ 


ALA 


(aatr „B— R 
Śniadecnich $ 
Xiedeżska tomeoów murya: 


s 
„GASY” 
w roli tyt, Lu. Yno SZCZEPAŃSKA 


Witoig 2czitowieck 


HOLLYWOOD 


Hoża 29% rak 
ner 5% Cent miene od | emma © 


„KOKFETTI” 


zrcywesoła komedia wiedeńska 
+ udziaiem FRIELD CCEPA 
ANS MOSEA LED SLETA" 
L SCEN)k AEWA 
„TO CERCE SPIEWA" 


eath zacin 


45 


dującej się w poczekalni. W ka- 
sie znajdowała się kasjerka Joan- 
na Malinowska, lat 47. Bandyci 
sterroryzowali Malinowską rewol 
werem. kazali jej się położyć na 
kozetce twarzą de ściany į po ra 
bowaniu pieniędzy z szuflady 
zbiegli. Po wyjściu bandytów 


dla 100 złotych 


przerażona kasjerka powiadomiła 
telefonicznie policję. Jak ustalo- | 
no Z kasy skradziono około 100 
zł. 

Posterunek policji w Międzyle- 
giu powiadomił g rabunku policję 
powiatową. Zarządzono obławę., 
Jak stwierdzono rabusie po napa, | 
dzie udali się torem kolejowym | 
w kierunku Wawra, skąd prawdo, 
podobnię wsiedli w kolejkę dla’ 
zmylenia sladow ; przyjechali do 
Warsrawy. 


Plany artystyczre Jana Kiepury 


W ostatnich dniach do Wiednia 
przybył Jan Kiepura dla omówie- 
nia szczegółów technicznych Z 
daiema wytwórniami wiedeński- 
mi projeklu nakręcenia jego naj- 
bliższego filmu „Cyganeria“, nad 
którym praca ma rozpocząć się 
w końcu kwietnia 1937 r. Reżyser 
„tego filmu nie został jeszcze de- 

finitywnie wybrany, w grę wcho- 

dzą: Carmine, Gallone, Bolvary 


lub Engel. Nie jest wykluczone, 


że ze względów finansowych film 
będzie nakręcany we Włoszech. 
Ponadto Kiepura ma zamiar na- 
kręcenie w końcu 1937 r. dmydch 


EW A 


1 
i 


dużych filmów dla sieble i Marty 
Eggerth — jednego w Wiedniu i 
Jednego w Rzymie. Podczas swe- 
go pobytu w Berlinie Kiepura o- 
trzymał bardzo Korzystne propo 
zycje ze strony wytwórni „Tobis“ 
Manin w taj sprawie są w to- 

u. 

Co się tyczy występów Śpiewa- 
czych, to po wypoczynku w Kry- 
nicy, 9 stycznia ma koncertować 
w Brukseli, a następnie w Pary: 
Ż' Na keniec stycznia przygo- 
towuje artysta tournee Sztok- 
kolm — Kepęnhaga — Amster- 


| a 
j 15m. 


Światowej stawy menine Sa 


wieckim, usłyszał stukanie de 
drzwi, 
Gdy ksiądz zapytał, kto idzie, 


odpowiedziano mu, że proszą 


księdza do chorego. Proboszcz u-| 


chylił drzwi. Wówczas do miesz- 
kania wtargnęło dwóch osobni- 
ków. Proboszcz zorientował się. 


|go kapłana przewieziono do War- 
szawy i umieszczono w lecznicy 
| prywatnej. Na miejsce napadu 
wyjechał komendant powiatowy 
z Grodziska Mazowieckiego. 
Bezczeiny napad na plebanię 
wywołał wśród okolicznych mie- 
szkańców wielkie wrażenie. Ener- 


że są to bandyci i uciekł do 8y- | giczne dochodzenie w toku. 


pialni. Za proboszczem bandyci 
wyatrzęjili z rewoiweru. 

Ksiądz Zieliński chwycił rewol- 
wer i począł odstrzeliwać się 
bandytom. Bandyci oddali jesz- 
cze kilku strzałów i bojąc się 
alarmu, jaki wywołał huk strza- 
łów, ratowali? się ucieczką. 

Zwabieni odgłosem strzałów 
sąsiedzi i służba znaleźli probo- 
szczń leżącego w Sypialni z raną 
postrzałową klatki piersiowej. 


P jerwszorzędnej | 
jakotci KALKI, 
TAŚMY, AT RA- 
MĘNTY, TU:2E 


j ŁODC I KLEJE 


| FABRYKA „SŁOŃCE” e 


WARSZAWA, UL. LUODNĄ 6/8, 'el.9-5 3-53 
hąaac waezęszie 


© 
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Oszuści- „filantrop: 


na ławie oskarżonych 


Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym zasiądła wczuraj trój 
ka oszustów; Celestyn Nows- 


sób kilkaset złotych. Kawał wy» 
dał się, gdy ktos nagabnięty tele- 
tonicznie e ofiarę, skomunikował 


kowski, Stefan Degórski į Anto: | się z ks. biskupem Gawiiną i do- 


ni Narowski — pod zarzulum wy 
łudzania na szeroką skalę date 
ków, rzekomo na cele filantropije 
ne. Oszuści upatrzywszy ofiarę, 
teliefonowali do niej podszywając 
się pod znane nazwiska ze sfer 
duchowieństwa, jak ks, biskupa 
Gawliny, bądź ks. Choromańskie- 
go lub Nowakowskiego, prosząc 
o złożenie niewielkiej sumy dla 
studenta chorego na gruźlicę, 
lub na biedne dzieci. Gdy uzyski- 
wali zgodę na złożenię ofiary, ©- 
świadczali, iż przyślą po pienią- 
dze inkasenta. 


Oszuści wyłudziłli w ten spo- 


wiedział się, że pada ofiarą oszu- 
stów. Gdy do biura ina. Szomań- 
skiego zgiosił się rzekomy wysłan 
nik biskupa Gawliny, Celestyn 
Nowakowski, zatrzymano go. Wy- 
| łudzacz tłumaczył Się, że wysłał 
go jakiś nieznany mu człowiek, 
proponując za posyłkę 2 zł. Poza 
Nowakowskim aresztowano także 
dwóch jego wspólników; Degór 
skiego į Narowskiego. Ci przyzna 
li się do winy. . 

Sąd ekazał Nowakowskiego na 
dziesięć miesięcy, Degórskiegu na 
jeden rok, Narowsklego zab na 9 
miesięcy. 


Chleb i praca dla Polaków 


Do hurtowm tytoniowej w woj. no- 
woyrodzkim poszukiwany wspólnik z 
kapitalem 20.000 zi 

W Wilnie potrzeony zakład ktogra- 
ficzny oraz hurtownia artykułów den- 
tystycznych. 

W mieście b. Kongresówki n/Wisłą 
nię ma polskiego składu koniekcji mę- 
skej, damskiej i dziec gcej, tamże jest 


| do przejęcia npieqwszorzędny interes 


rzeźnicki, 

Pracownia obuwia we Włocławku po 
szukuje odbiorców z W eikopoisk. i Po 
morza na obuwię męskie, damskie, 
średniaki : buty z choiewami. 

Jest do przejęcia restauracja w woj. 
Biaitostockim, bHrzeciętiny targ 100 zł. 
dz enn e 

Skłąd towarów żelaznych i narzędzi 


B lety ulgowe do Francii 
Turyści udający się w zimie do 
miejscowości położonych na Riwie- 
rze uraz Côte Bosque, korzystac Mo- 
gą ze specjalnych biletów ulgowych 
ważnych 4 dni (z prawem dwukrot- 
nej prolongaty po % dni), wydawa- 
nych od 15 grudnia do ją maja. ¿ni 
ika; w klasie pierwszej 25%,, w kia- 
sie drugiej i trzeciej — 20%. , 

Turyści udający się do francuskich 
stacyj sportów zimowych korzystać 
mnogą równie z takich samych zni- 
żek kolejowych. 

Osoby udające się na Święta Boże 
go Narodzenia do Francji korzystac 
mogą z tych samych zniżek, jednak 
z prawem ważności od 19 grudnia do 
6 stycznia i bez prawa prolongaty- 

Informacji udaiela Oficjalne Biuro 
Kolei Franeuskich w Warszawie, Os- 
solińskich 4. 


Ivato; 


w Warszawie 
pada wyłącznie 


rolniczych, poszukuje wspólnika z ka= 
pstałem minimum 10,000 zł, Żydowski 
| sklep w tej miejscowości robi mil.on 
| złotych obrotu roczn e. 

| W pow'atowym m.eście jest do wy- 
| dzierzawienia dzia! damski we fryzjer- 
ni. 

W Częstochowie fest do sprzedania 
za cene 60.00V zł. budynek pacz 
w którym poprzednio zatrudniano 2 
robotn ków, 

Jest do wydzierżawienia bufet w lo- 
kalu klubowym w mieście liczącym 75 
tysięcy mieszkańców. 

Pierwszcrzędną egzystencję znaj- 
dze łekarz — duża praktyka zapew- 
nona. Sprawa bardzo pina. 

Poszukrwa. wspólnicy z kapitałem 
3.000 — 10.000 zł. do finansowania 
przedsiębiorstwa rzeżnicko - wędl niar- 
skieru perws”orzędne prosperujące- 
go, Dotychczas finansowali ten war- 
sztat żydzi 

W Kowlu są do sprzedania dwa do- 
my w śródmieściu, w których można- 
by założyć cały zereg sklepów. 

Poszukiwany wspólnk względnie 
k erownik p ekarn' z narzędziami | pew- 
ną kwota piew'ężną. 


LGŁOSZERIA DRUBAE 


aszyny do pisania, liczenia kupno 
apaan reparacja M. Biatobrzee 
goda 5 Tel. 229-67. 
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ski. 
= À A 
mies'ecznie, 
MEBLE 100 Z piześliczna 
aypalma stHuwa, gabine: skromnej- 
Szy 50 Nowy Świa: 30, róg Pierackie- 
go. Zanieniamy sta na nowe. 


w reztauyracojac 


Simon i $ ecki 
W seda 36, Miia Widok 25 


LONDYN, 9. 12. Oficjalni rzecz 
nicy rządu udzielili dziś  wieczo- 


Na to, że pewne decyzje nastą- 
piły wskazuje również fakt, że 


reni „prasie angielskiej wyjaśnień, około 7.39 wiecz. w gabinecie pre» 
z których wynika, że król posta- | miera w izbie gmin odbyło się 
nowił abdykować. posiedzenie gabinetu, trwające 


AB C— NOWINY CODZIENNE — Str. 6 
Król wybrał p. Simpson 


Abdykacja postanow 


Rodzina królewska w Fort Belvedere 


iona Ostr 


wal swoich kolegów MEEA GENEWA, 9.12. Min. spr. zagr. 
o ostatecznej decyzj! króla — iż Turcji przesłał do sekretariatu Li 
nie rezygnuje on z małżeństwa zigi Narodów depeszę, w której 
panią Simpson. twierdzi, że między Turcją a Fran 


w kołach prasowych przypusz- | godzinę. Według wiarygodnych 
czają, że do parlamentu wniesio- |informacyj, premier  poinformo- 


ny zostanie w czwartek projekt 
ustawy, zatwierdzającej abdyka- 
cję i ustanawiającej nową Suk- 
cesję tronu. 

LONDYN, 9. 12. Książę Kentu, 
który przebywał w Fort Belvede- 
re od wczoraj wieczorem, odje- 
chał dopiero dziś o 4 pop, gdy 
przybył do króla ks. Yorku. Na- 
rada króla z ks. Yorku trwała © 
koło godziny. W późniejszych 
godzinach króla odwiedziła mat: 
ka, królowa Maria, siostra króla 
ks. Mary oraz brat królowej wuj 
króla Athlone. Wieczorem do Bel- 
vederu przybył znów ks. Kentu z 
małżonką. Naogół odbiera się wra 
żenie, że nerwowy stan króla je% 
tak nadwyrężony, iż uważają za 
pożądane nle opuszczać go i do- 
trzymywać mu ustawicznie towa- 
rzystwa. 


RADZĘ JEDYNIE 
PUDER 
ŚNIEG 


UPIĘKSZA, MATUJE, 
UDELIKATNIA i 
CHINI CERĘ. 


FALKIEWI 


DOZNA 
FABRYK ATERFUM: KOSMET. ZALOTI Rw PAR 
[O O E a ionĄ żonę i kilkoro dzieci. 


Jubileusz 


Cr em. Inst. Bażawczego 

We Środę cdbyło się uroczyste 
posiedzenie 
. tutu Badawczego z okazji 20-lecia 
działalności od chwili założenia 
tego instytutu we Lwowie, 

Na uroczystość przybyli człon- 
kowie rządu £ p. wicepremierem | 
Eugeniuszem Kwiatkowskim, mar 


szałkewie Sejmu i Senatu, przed- | rzył się tragiczny wypadek, któ- 
utawiciele wojskowości z k waj 
nistrem spraw wojskowych gen. | 
Litwinowiczem i gen. Malinow- | 


skim, i przedstawiciele zarządu 
miejskiego. 


Górn'cy żądają 
zbadania gospodarki 
kopalń 
W Katowicach odbyła się okręs 
gowa konferencja Centr. Związku 
Górników, poświęcona sprawom 
skrócenia czasu pracy oraz Sytu- 


acji w górnictwie. Konferencja |. nowcem poniósł śmierć robot demckracja, a 


postanowiła domagać się obrniże- 
nia wygórowanych norm wydajno 
ści pracy, 

Jedną z najważniejszych u- 
chwał tej konferencji jest żądanie 
powołania przez rząd komisji zł”: 
żenej z przedstawicieli robotni- 
ków, pracowników umysłowych, 
rządu i konsumentów, która zba- 
dałaby całokształt gospodarki ko- 
palń i koncernów sprzedaży wę- 
gia. Pisaliśmy już, że legenda o 
deficytowej gospodarce kopalń 
węglowych jest tylko sprytnie 
przeprowadzoną kombtnacją bu- 
chalteryjną. 


pu 
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innych. odstapionych przez Tur- 


Rezydencja króla Edwarda VIE 


Uwaga całego świata skoncentrowana jest na pałucu Fort Belvedcru, w którego zaciszu rozgrywa 

się dramatyczny konflikt między uczuciem, a obowiązkiem wobee państwa. Jak wynika z depesz 

król dokonał już wyboru i nie bacząc na wstrząsy, jakie w związku z tym grożą imperium an- 

gielskiemu, zdecydował się na abdykację. Mimo licznych dowodów przywiązania, jakich mu w tych 
ciężkich chwiłach nie skąpiła Anglia, król wyrzekł się jej dla pani Simpson. 


Kiedy wkroczą władze? 


5 katastrof górniczych jednego dnia 


oio „pion” karygodnych oszczędności 


MLECZARNIA 
Szpltaina 7 


CHÓRZÓW, 9. 12. W nocy z 
wtorku na środę w podziemiach 
kopalni Barbara" wydarzył się | 
tragiczny. wypadek, „Wskutek 
przedwćześnego wybuchu ładun- 
ku górniczego, założonego w ścia- 
nę eęglową, dwóch górników: 31- 
letni Augustyn Wróblewski i 36- 
odnieśli 


ce p» wypadku zmarł, osierocając 


Kównocześnie `w podziemiach 
kopalni „Lech“ zwały węgla za- 
sypały 26 letniego robotnika Igna 
cego Kurka, który poniósł smierć 
na mtejscn. 

W  topalni „Jacek“ doznał 
zmiażdżenia nóg, wskutek oberwa 
nia się węgla ze stropu. robotnik 
Wzeław Cebula. 

KATOWICE 9. 12. W kopałni 
„Giesche“ w Nikiszowcu wyda- 


rego ofiarą padł sztygar kopalni 
Gustaw Kapusta. 

Celem zlikwidowania pożaru 
zjechała do podziemi grupa, sło- 
żona 2 4:ch robotników, pod kie- 
rownictwem  sztugara Kapusty, 
aby nie dopuścić do rozszerzenia 
rownictwem sztygara Kapusty; 
podszedł sam do tamy, zemdlał 
zatruty gazami. Nieszczęśliwy 
sztygar, nie odzyskawszy przy- 
tomności, wkrótce zmarł. 

SOSNOWIEC, 9. 12. W podzie: į 
miach odkrywki węglowej pod 


DANGLA katacje nablałowe 


` najlepsze 


ściach przemyslowców, które kosz | 
tują później życia ludzkie. Pięć| 


katastrof górniczych jednego, 
dnia — oto „plen“ tych oszczęd:. 
ności, 3 


JESLI CIAST. 


Zwro 


dzienników i fiustracji Kras 

jowych i zagranicznych 

wszystkie pism= i mody 
Kobiece 


I 


Konferencje nie wystarczą — 
żądamy stałej i ścisłej köntroli 
warunków pracy w „kopalniach. 
Stan dzisiejszy dłużej trwać nie 
może. 


cją istnieje spór w sprawie H 
toriów Aleksandretty, Antiochii 


cję na mocy traktatów z r. 1921 
i 1923. 

Minister Arras, żąda wpisania 
na porządek dzienny najbliższej 
sesji: 

1) sprawy wydania zarządzeń, 
mających na celu zapewnienie bez 
pieczeńsiwa ludności Sandżaku 
Aleksandretty, zagrożonej w swo 
Im życiu i mieniu. 

2) Meritum sporu francusko-tu 
reckiego ce do dalszego losu tych 
terytoriów. Minister Arras prosi 
przewodniczącego rady Ligi Naro 
dów, aby dyskusja nad tą sprawą 


skusji. 


NMorżerł 


Bomba turecka w Genewie 


y zatarg 


o los terytoriów mandatowych rę 


Francją 


Sandżak Aleksandretty liczy 
ok. 300.000 ludności, której znacz- 
ną większość stanowią Turcy. 
U: 1d, zawarty w Ankarze w 1921 
r. potwierdzony traktatem w Lo- 
zannie, przewidywał, iż w danym 
terytorium znajdzie zastosowanie 
ustrój specjalny w ramach mandas 
tu francuskiego nad Syrią. Podpd 
sany we wrześniu b. r. projekt 
traktatu francusko - syryjskiego, 
przyzmał Syrii niezależność. Rząd 
turecki uważa, iż traktat ten nia 
tierze dostatecznie pod uwagę zo- 


rozpoczęła się dn. 14 b. m. į zapo-| nych wyżej układach międzynaro- 


bowiązań, zawartych w wymienie 
wiada swój osobisty udział w >| dowych. 


ŻYWE I ŚNIĘTE ŚLEDZIE 


mæ na większy wybór — najniższe ceny === 


SPÓŁKA RYBAKÓW HOŻA 44 tel. 8-95-11 


Barlicki 


prezycentem m. Łodzi 


ŁÓDŹ, 9. 12. Większość socja- 
listyczna ustaliła już definityw- 
nie kandydatów na włodarzy mia: 
sta. Prezydentem miasta zostanie 
Norbert Barlicki, zaś wiceprezy- 
dentami: pp. Szewczyk, Walczak 
i Dratwa. „Bund“, języczek u wa- 
gi łódzkiej Rady miejskiej, nie 
wypowiedział się dotychczas w 


sprawie kandydatur, Stronnictwo 
Narodowe weźmie prawdopodob» 
nie udział w wyborach do zarzą 
du miejskiego i desygnuje trzech 
ławników, które to stanowiska 
przypadają w udziale Stronnie- 
twu Narodowemu według kirrra 
wyborczego. p 


Pacyfikacja Abisynii 


dobiega 


RZYM, 9. 12. Operacje wojsko- 
we rozpoczęte w paździerhiku w 
prowincji Harrar zostały zakoń- 
czone. W całej prowincji nie ma 
już śladów bandytyzmu, z wyjąt- 
kiem niektórych niedostępnych 
miejscowości. 

Wszędzie zapoczątkowano no- 
wą organizację administracyjno- 
polityczną tak, iż całą prowincję 
można uważać za spacyfikowaną. 
W okrasie pacyfikacji zasekwe- 
strowano przeszło 26.000 karabi- 
| WE Myj 


KA-TO z ZIEPNARSIAEJ 


Szczególna recepta na pokój 


t kolonii Niemcom 


rozwiąże wszystkie trudności międzynarodowe 


BERLIN, 9.12. Z okazji obcho-| zmierzały do udowodnienia, że 
du 100-lecia Związku Badań Geo-| liczna i nieustannie rosnąca lud- 


graficznych i Statystycznych w 
Frankfurcie n. M., prez. Banku 
Rzeszy dr. Schacht wygłosił zna- 
mienne przemówienie propagan- 
dowe na temat zwrotu kolonii dla 
Niemiec. Mówca referował ko- 
nieczność ekspansji Niemiec 2 po 
wodu znacznego przeludnienia. 
Propozycję ograniczenia przyro- 
stu ludności uważa dr. Schacht 
jako niemoralną i sprzeczną z 
prawami przyrody. 

Obecny stan rzeczy, musi pro- 
wadzić do wybuchu —- mówi dalej 
dr. Schacht. Ci zagraniczni mę- 
żowie stanu, którzy zagadnienia 
europejskie dzielą na rubryki: tu 
tam faszyzm, zamy 


nik Tomasz Zagrodnik. Nieszczę- kają oczy na rzeczywistość. Po- 


śliwy robotnik, odurzony gazami 
spadł na dół z wysokości „ok. 40 
mtr. ponosząc śmierć na mi:ejacu. 


a 2 
Przed paroma dniami -pisali 
śmy o * karygodnych oszczędnos 


m. E E E 
WOCEEE TER 


WYKWINTNE PODARUNKI 


ZE SZTUKI ZDOBNICZEJ 
w. KRAKOWSKA 


AL. UJAZDOWSKA 30 
MONDENE 


121. Telefotj 
jątkiem miedzigł | immy 


Woiciech Zaleski. 


6u6-62 (sekzetarjat) 688-99 (ogólny). Sekretars ro 


Qgtoszeń 1 Kantor (prenumerata) — Aleje jerozofim: 
445, Konto PKO 23400. B 


kój Europy i Świata zależy od te- 
go, czy zbytnia zgęszczone zalud- 
nienie Europy środkowej otrzy- 
ma możliwość życia. 

Dr. Schacht oświadcza, że cho- 
ciaż poprzednio kolonie dawały 
Niemcom deficyty. to jednak sto- 
sunki zmieniły się i że gdyby obec 
nie Niemcy miały kolonie, ciągnę- 
łyby z nich zyski. Przydzielenie 
Niemcom kolonij — zakończył 
mówca to rozstrzygnięcie 
wszystkich obecnych trudności. 

Długie wywody dr. Schachta, 


w godz 12—I3 
Adres telegra”lczny — ABU 


Wiociuwet, Cygan %, tel 1% 
miesięczne; wydanie B wrar 


ność niemiecka, znalazła się po 
wojnia na zbyt ciasnym obszarze, 
że cierpi na brak Środków Sspoży” 
cia, a przede wszystkim na brak 
surowców przemysłowych i że 
właściwe rozwiązanie tych trud- 
ności polega na przydzieleniu 
Niemcom odpowiednich terenów 
kolenialnych. 

Nie jest to jeszcze oficjalne wy 
stąpienie Niemiec w sprawie ko- 
lonii. Mowa dr. Schachta, była po 
S AE 


Nawet „Iskra” nie 
mgły tajemnicy dokoła 


W związku z pogłoskami o po- 
życzce francuskiej, agencja 
„Iskra” wydała obszerny komuni- 
kat, który stwierdza, że właściwie 
w tej sprawie wszystko jest jesz- 
„cze tajemnicą... do czasu wniesie- 
nia jej do parlamentu obu kra- 
jów- y 

„Iskra“ zapowiada, że warunki 
tej pożyczki mają być rzekomo 
znacznie bardziej korzystne od 
wszelkich dotychczasowych poży- 
czek zagranicznych. Komunikat 
polemizuje również z twierdze 
niem, że kredyty towarowe przy- 
czynią się do zmniejszenia bez- 


w tekście iwśród artykułów) — 10 


sie za oddziemt wyrazv 
ty | wyjaśnienia cyfra í 
Wydział ogloszeń: Aleje 


Druk. Literacka S, z p. Warszawa, A! Jerozolimskie 121. 


Ceny ogloszeń: 


gt. 


przedzona wystąpieniami premie- 
ra Goeringa i ministra Goebelsa, 
charakter jednak przemówienia 
prezydenta Banku Rzeszy pozwa- 
la twierdzić, że Niemcy są w prze 
dedniu kampanii propagandowej 
na rzecz odzyskania kolonii. 


końca 


nów, 26 karabinów maszynowych 
ciężkich i 86 lekkich. 


100 tys. robotników 


do Abisynii 

LILLE, 9. 12. Liczni robotnicy 
włoscy, zatrudnieni w północnym 
zagłębiu przemysłowym, opuścili 
w poniedziałek Lille, udając się 
do Genui, skąd wysłani być maję 
do Abisynit, Transport ten akła- 
dać się będzie ze 100.000 robotni- 
ków włoskich, którzy dotychczas 
zatrudnieni byli zagranicą. 


Negus na licytacji 

: BERLIN, 9. 12. Według ostat- 
nich informacyj licytacja skar- 
bów negusa Haile Selassie odbyć 
się ma 21 grudnia w Londynie. 
Skarb oddany do licytacji składa 
się przeważnie z srebrnych eer- 
wisów i wazy ogółem 16.000 un- 
cyJ- 


Ustawa kagańcowa 
we Francji Biuma 
PARYŻ, 9. 12. Izba deputowas 
nych uchwaliła projekt zmiany 
ustawy prasowej z r. 1881, $859 
głosami przeciwko 193. 
Ustawa wprowadza bardzo sil- 
ne ograniczenia wolności prasy. 


Min. Swiętosławski nie zgadza się 
na osobne miejsca dla żydów 


Minister W. R. i O. P. pro 
| 


Świętosławski przyjąi delegację 


może rozświetlić 
pożyczki francuskiei 


robocie we Francji, wyjaśniając, 
że kwota zamówień i prac uru- 
chomionych w Polsce, przewyż- 
szy sumę importu towarów z 
Francji. 
Jeśli chodzi o zagadnienie kre- 
dytu towarowego, to trzeba pa- 
miętać, że porównywanie kwoty 
inwestycyj dokonanych w Polsce 
na skutek „zastrzyku francuskie- 
go“ i importu z Francji, jest wła- 
ściwie nieistotne. Obie te trans- 


akcje odhywają się na kredyt il 


studentów - żydów Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie, któ- 
ra wręczyła mu petycję w spra- 
wie ostatnich wypadków na 
USB. i 
Min.  Świętosławski  oświad- 
czył, że nigdy nie zgodzi się na 
wprowadzenie osobnych miejsc 
dla żydów na wyższych uczel» 
niach. To oświadczenie ministra 
W. R.i O. P. jest wysoce zna 
mienne. Rozumiemy, że ze wzglę- 
du na pewne okoliczności nia 
można było spodziewać się inne- 
go postawienia tej sprawy tm 
strony min. Świętosławskiego. 


w Kaliszu 


będziemy musieli za nie zapłacić | PRENUMERATĘ „ABC“ ZAMA- 


póżniej procentami. 


i ra 


WIAĆ MOŻNA UP. K. DUR- 
CZYŃSKIEGO, AL. JÓZEFINY 


gu miejzer wysokości 1 milimetra przej szerokość jednej szpał | 

ty (na wszystkich stronach po & szpalt): na l-ej stronie—? si. 
w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. ; 
sh gr. Nniatki reklamowe — 1 a Kemunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł. opisy specjalne — 8 zl, lekar- 
skie — 80 gr. Nekrolcpia po ? gr forobne po 20 sr za wyraz dute litery w nełnssaniank puknech" Haza 
» tłusty duk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza sie "vfrą (N.), a komunike-, 
KI) fa terminy duko nołasseń Adminietracix nie adnowiada. ą 
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